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REZYGNACJA PREMIERA BARTLA 


pociąga za sobą możliwość dymisji całego gabinetu 
Mało który z obecnych ministrów pozostanie przy swej tece 


ka albo w ostatnich godzinach 
rajszym wizyty prezydenta Rze już tylko dymisji całego gabine| pik. Pieraekiego, obecnego dru- 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go (St. Gr.) telefonuje: 


Przesilenie polityezne, które 
rozpoczęło się przed paru tygo- 
dniami, a któremu obecnie już 
nikt ofiejalnie nie przeczy, nie 
zostało w dniu wczorajszym za- 
kończone. 


W godzinach popołudniowych 
odbyło się normalne posiedze- 
nie rady ministrów, poświęcone 
pilnym sprawom bieżącym 
Przewodniczył mu w zastęp- 
stwie premjera, który po ang’. 
nie nie opuszcza jeszcze prywat| 


Spodziewano się w dniu wczo| 
czypospolitej u marszałka Pił 
sudskiego w generalnym inspek 
toracie sił zbrojnych. 

Ta rozmowa, która miałaby 
być decydującą, oczekiwana by 
ła około godz. 7 wieczorem. 

Po rozmowach poprzedniej no 
cy, o których donosiliśmy w nu 
merze wczorajszym, mówiono 
że premjer p. Bartel raz jeszcze 
potwierdził wobec p. prezyden- 
ta, że w obecnym układzie sto- 
sunków teki premjera ` zatrzy- 
mać nie może, że decyzja jego 


nego mieszkania, minister Skład 
kowski. 


wy wczorajsze mogły dotyczyć 


tu, a nie częściowej rekonstruk- 
cji. 

W ciągu godzin wieczoro- 
wych pogłoski na temat zmiany 
przeczyły jedna drugiej. 

Mówiono, że pomimo katego- 
rycznej rezygnacji, a nawet wła 
śnie wskutek niej, p. Bartel po- 
wróci do władzy jako premjer 2 
szerszemi _ pełnomoenictwami 
W chwilę później była mowa o 
tem, że na czele nowego gabine- 
tu stanie marszałek Piłsudski, 
W takim wypadku wymienia 


jest stanowcza i nieodwołalna 
'Wohec tego oczywiście rozmo- 


ją zawsze jakiegoś wicepremje- 


giego zastępcę szeia sztabu głów 
nego. 


Jako ministrów, którzy w każ 
dym razie do nowego gabinetu 
wejść nie mają, wymieniają po 
za p. Bartlem pp. Niezabytow- 
skiego, Staniewicza, Jurkiewi- 
cza i Miedzińskiego. Jako mini- 
ster oświecenia wymieniany jest 
Franciszek hrabia Potocki, jako 
minister poczt i .elegrafów po- 
sel Polakiewicz. 


Należy stwierdzić, że wszyst- 
kie te wiadomości są tylko p: 


ra — p. Świtalskiego alho p. Pat 


głoskami. Źródła wiarogodne t 


miarodajne nie komunikowały 
prasie żadnych informacji. 


LET 


Warszawski korespondent te- 
lefonuje: 

O dymisji min. Kwiatkowskie 
go mówiono wczoraj jako o fak 
cie dokonanym.  Odnośny akit 
ma być podpisany dzisiaj lub 
najpóźniej jutro. Formalność ta 
przeciąga się ze względu na o- 
gólne zmiany, jakie mają z: 
w łonie gabinetu; być może, że 
ustąpienie min. Kwiatkowskie- 
go zostanie ogłoszone wraz z dy 
misjami innych ministrów. 


MORDERCZE STRZAŁY SOWIECKIEGO DYPLOMATY 


zrenii ciężko referenta bezpieczeństwa w Baranowiczach, zabił 
posterunkowego i sam skierował sobie kulę w glowe 
Konsul sowiecki w Warszawie wyjechał na miejsce zbrodni 


BARANOWICZE, 3 kwietnia 
(Pat.) We wtorek, dnia 2 b. m 
wieczorem przejeżdżał do Mo- 
skwy członek sowieckiej misji 
handlowej w Berlinie Jan Apa- 
nasewiez, który przed Baranowi 
ezami wysiadł z pociągu w celu 
udania się w odwiedziny do kre 
wnych do położonej w odległoś 
ci 5 kim. od Baranowicz wsł 
Kołpiewice, skąd sam pochodzi. 

Jako obcokrajowiec, nie po- 
siadający. zezwolenia na przeby 
wanie na terytorjum Połski, A- 
panasewicz został zatrzymany 1 
odprowadzony do Baranowiez 
gdzie przenocował na posterun 
ku policji kolejowej. 


P. Patek udekorowany 


rumuńskim krzyżem 
zasługi 
Warszawski koresp. (St. Gr.) 
telefonuje: 
Dowiadujemy się, że poseł 
polski w Moskwie, p. Patek, w 


„li 


uznaniu zasług, położonych dla 
Rumunji przy podpisywaniu 
protokółu Litwinowa, otrzymuje 
wielki krzyż „Korony rumuń” 
skiej* 1 klasy, 


Dziś, w środę, o godz. 11.30 | rozmawiającego 
przed południem, w pokoju, w referenta bezpieczeństwa staro- 
którym znajdował się Apanase-|stwa baranowiekiego Bogdana 
wicz rozległo się kilka strzałów | Kucharkowskiego, raniąc 
rewolwerowych. Jak się okaz: | ciężko w potylicę, poczem strze 
ło, Apanasewiez nieoczekiwanie | lił dwukrotnie do znajdującege 
dla wszystkich strzelił nagle do | się w tym pokoju posterunkowe 


przez telefon 


go, 


Preńumerala premi 


Prenumeratorzy, którzy jeszcze dziś w czwartek, 
(dnia 4-go kwietnia r. 


wpłacą bezpośrednio w administracji 


su Porannego" (Piofrkowska 101) 


prenumteraię za m. kwiecień 
otrzymaja dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


.bileíy do pierwszorzędnuych kin 
lub cenne ciekawe książki!! 


go policji Feliksa Żelazkowskie 
go, raniąc go w łopatkę i skroń 
przyczem kula przeszła na wy- 
lot przez głowę. Czwarty strzał 
skierował Apanasewicz do sie- 
bie, raniąc się lekko w głowę. 
Kucharkowski przewieziony 


Wa 


został do Wilna, w celu prz 
świetlenia i stwierdzenia położe 
nia kuli, Żelazkowski zaś zmarł 
przed wieczorem. Apanasewicz 
znajduje się w szpitalu miej. 
skim w Baranowiczach. 

Na miejsce wypadku zjeche 
prokurator sądu okr. w Nowo- 
gródku i naczelnik wydziału bez 
pieczeństwa województwa. 

Śledztwo prowadzi miejscowy 
sędzia śledczy. 

PAT. dowiaduje się, że w 
związku z powyższym wypad. 
kiem wyjechał w środę wieczo- 
rem do Baranowiez konsul so- 
wiecki w Warszawie, p. Sza- 
chow. 


Komandor Świrski 
odjechał na inspekcję 
floty 
Warszawski koresp. 
telefonuje: 


(St. Gr.) 


W dniu wczorajszym udał się 
do Gdyni szef marynarki wo 
jennej komandor Świrski dla dc 
konania inspekcji floty wojen- 
nej. 


t 


2 4.1V. — GŁOS PORANNY — 1929. Nr. 60 
Marsz. Foch jako | 
wojskowy Em zy 
był uosobieniem 
skromności i prostoty 
4 X fn Istnieje w Anglji, -w bliskościjlub spacerują po ogrodzie. O-| Każdy pracownik, zanim roz|słem „compensation“ — kom- 
Marszałek Foch, obok róż- przemysłowego miasta Birming | gród jest ogromny, peen kwia-|pocznie pracę w fabryce, prze- | pensacja. Sporty, rękodzieła 


nych świetnych cech swego cha 
rakteru, zadziwiał wszystkich 
którzy mieli szczęście z nim się 
zetknąć, przedewszystkiesa swo 
ja dla wielu _ niezrozumiałą 
skromnością. Wyraźnie nie 1 
bił rozmów na temat zw 
stwa wojny światowej, przypo- 
minając świetne powiedzenie 
Joffre'a który zapytany przez 


pewną damę, kto właściwie od- 
niósł zwycięstwo nad Marna 
odpowiedział: 

„Madame, to pytanie 


jest bardzo trudne, bo gdy- 
by ta bitwa była przegra- 
na, to ja bym nie miał był 
wątpliwości co do tego 
kto ją przegrał, ponieważ | 
jednak bitwa została wy- 
grana, przeto trudno bar- 
dzo powiedzieć, kto ją wy- 
grał“. 


Jednym z objawów tej skrom 
ności marszałka Focha był m. | 
in. fakt, że hardzo niechętnie 


występował w uniformie z od- 
Na 


znakami swojej godności. 
codzień chodził zawsze w 
nem, szarem ubraniu, tak przyj 
mujac licznych przyjaciół i wiel 
hicieli, którzy go odwiedzali. 

Niemal równocześnie z Fo- 
chem zmarł drugi znakomity 
wódz francuski gen. Sarrail, do 
wódca frontu macedońskiego. 
W przeciwstawieniu do Focha, 
który był żarliwym katolikiem, 
Sarrail należał do radykalnej le 
wiey francuskiej. Mimo to łą- 
czyła go z Fochem ta sama ce- 
cha niezwykłej skromności o- 
sobistej, która znalazła wyraz 
w rozporzedzeniu ostatniej wo- 
Fi Sarraila. aby go pogrzebano 
bez honorów wojskowych. 

W świetle tych drobnych, ale 
charakterystycznych szczegó- 
łów, cały militaryzm francuski 
nabiera swoistego kołorytu. W 
rozumieniu francuskiem służba 
wojskowa jest służbą państwo- 
wą i narodową, która wymaga 
wprawdzie zachowania pew- 
nych form zewnętrznych. ale 
nie polega bynajmniej ani na 
tych formach, əni na utrzymy- 
waniu jakiejś specjalnej pozy 
i maniery obserwowanej nieste 


Otwarcie wiosennego sezonu, 


w ciągu którego wyświetlać 
będziemy szereg arcydzieł o 
rozgłosie światowym! 


Początek przedst. o godz. 4- 
i niedziele o g; 12 w pol, 
Ceny miejse na pierwszy 
w sob. i niedz. od 12 


po 50 gr. i 


| fabr 


ham, wzorowo urządzone mia* 
sto-ogród Bournvilie. Mieści się 
tam słynna „Factory in a gar- 
den“ — fabryka w ogrodzie. 
Jest to fabryka czekolady i ka- 
kao, której wyroby są szeroko 
rozpowszechnione w Anglji 
wśród ludzi wszystkich warstw 
społecznych pod nazwą „Cad- 
bury“. 

Pracownicy fabryki miesz- 
kają w przestronnych słonecz- 
nych domkach, otoezonych o- 
grodami. Rozległe parki, bois- 
ka, place tenisowe otaczają to 
30-tysięczne miasteczko, w któ- 
rem pracownicy fabryki Cad- 
bury stanowią trzecią część lud 
ności. 

Historja Bournville pokrywa 
się z historją kwakerskiej ro- 
dziny Cadbury i z historją ich 
yki. Blisko sto lat temu 
John Cadbury sam tłukł w moż 
dzierzu kakao z cukrem w ma- 
łym sklepiku w Birmingham. 

Fabryka Cadbury zatrudnia 
obecnie 10.000 pracownik. po- 
siada piękne, wzorowo urzędzo 


ne gmachy fabryczne, własne 
plantacje kakao (w Ameryce 
Centralnej), fermy, ogromne 


warsztaty 
niczne własną drukarnię. 

W urządzaniu fabryki zdro- 
wie i wygoda pracowników u- 
względnione są w najwyższym 
stopniu. W jasnych, dobrze o- 
grzanych i dobrze wentylowa- 
nych salach pracują robotnice 
i robotnicy w białych ubra- 
niach. 

Praca ich jest niezmiernie u- 
łatwiona íi czysta dzięki użyciu 
udoskonalonych maszyn. Jest 
tam daleko posunięta naukowa 
organizacja pracy: we wszyst- 
kiem panuje planowe działante 
celowość ‘najdrobniejszych 
szczegółów. wszystkie czynnoś- 
ci wytwórcze są dokładnie zba- 
dane, uproszczone i ustałone 

Dzieki korzyściom naukowej 
organizacji wydajność fabryki 
jest bardzo wielka. To też fa- 
bryka daje ogromue dochody. 
których Iwia "część przeznaczo- 
va jest na ulepszenia technicz- 
ne, urz”dzenia sanitarne, cele 
kulturalne. 

Godziny pracy sa od 8-mei 
dn 1-szej i od 2-giej do 5-tej. W 
soboty praca trwa tylko do 
l- szej: jedna sobota na miesiąc 
jest zupełnie wolna. 


W czasie przerwy obiadow 
pracownicy spożywają „lunch* 
w wielkiej pieknej jadalni, po- 
tem czytają pisma 


Wielki świąteczny program! 


TAJEMNICE WSCHODU 


E (SZEHEREZADA) 


Gigantyczne arcydzieło filmowe na tle przygód Tysiąca i SC Nocy. Rozhukana 
wyobraźnia Wschodu w połączeniu ze współczesną techniką kinematograficzną. 


ej po poł, w soboty 


ostatniego o g. 10 w. 


y seans od 1— zl. 
wszystkie miejsca 
1.— zł. 


stolarskie i mecha- | schoł). Czas, spędzony w szkole 


w czytelni | GOSS 


tów, 
nie, 
ki; 

Po skończonej pracy idą na 
natryski lub kąpiele, potem ma 
ja do wyboru mnóstwo spor- 
tów lub rozrywek. To też, gdy 
o 5-tej skończy się praca w sa- 
lach i biurach fabrycznych, ro 
bi się rojno na płacach teniso- 
wych i boiskach. Wiele osób 
wraca do domu: pracuja w 
swym ogrodzie. 

Do ogromnej pływalni bie- 
gn dziewczęta pa kurs pływa- 
nia. 


utrzymany bardzo staran- 
widać go z okien fabry- 


Wre praca i diana na po- 
wietrzn. 
Kto chec się nauczyć jakie- 


goś rekodzieła ten znajdzie róż- 
ne „classes” — kursy. gdzie u- 
czą rysunków, stołarstwa, obra 
biania metoli, introligatorstwa, 
szycia. haftu — jest w czem.wy 
bierać, 


Na praenących pracy umy- 
słowei czeka biblioteka i naj- 
różniejsze wykłady i oderyty. 

Młodociani - pracownicy (od | 
14 do 18 lat) spędzają w szkole | 
obowiazkowo dwa ponoludnia 
w tygodniu (continnation 


opłacany .jest przez pracodaw- 
ce, Prosrąm nauki jest ciagle u- 
lepszany tak, aby jak najbar- 
dziej odpowiadał zainteresowa- 
nin młodzieży, wiązał teorję z 
praktyką, dawał lepsze zrozn- 
mienie zjawisk najbliższych i 
rozszerzał horyzonty myślowe. 


chodzi tygodniowy kurs przy-| 


gotowawczy (initiation school). 
Zapoznaje się przez ten czas z 
produkcją i organizacją fabrv- 
ki przez wykłady ilustrowane 
filmem, przez systematyczne 
zwiedzanie biur i sal fabrycz- 
nych. Jeżeli praca w fabryce 
wymaga „trainingu* t. j. naby- 
cia wprawy, robotnicy i robo- 
tnice spędzają dni, tygodnie lub 
miesiące w „training departa- 
ment“, gdzie ćwiczą się, zanim 
przystąpią do właściwej pracy. 
Okres ten jest płatny. 

W lecie odbywa się „camp- 
school“; jest to  szkoła-obóz: 
chłopcy lub dziewczęta rozkła- 
dają namioty w jakiejś pięknej 
okolicy i przeprowadzają stu- 
djum regjonałne, badają struk- 
turę geologiczną, faunę, histo- 


rię miasteczka, zajęcia miesz- 
kańców itd. 
Pracownicy biorą duży u- 


dział w zarządzie przedsiębior- 
stwa pracy, oświaty, rozrywek. 
Na terenie fabryki działa 130 
komitetów. utworzonych przez 
bezpośrednie powszechne wy- 
bóry. Ogólna rada robotnicza 
(works-councił) składa się z de 
legatów wybranych z pośród 
członków owych komitetów 

Bournville to piękny fra- 
gment w walce z chorobami o- 
środków przemysłowych, a jest 
ich mulłum: ciasne mieszkania 
brak powietrza, światła, zielo- 
ności, nędza, ciemnota. 

Czy w Bournville rozwiąza- 
ny jest całkowicie problemat 
pracy przemysłowej? Nie. Ra- 


Dyrekcja;koneertów: 
ALPRED/STRAUCH 
TEL. 13-84. 


SALA FILHARMONII 


Dziś 
o godz. 8.30 wieczorem 


GRA 


ARTUR ! 


RUBNE 


Bilety w kasie Filharmonji 


czej występuje jeszcze mocniej. 
bo nie przysłania go nędza ma. 
terjalna i piętno społecznego u- 
pośledzenia kłasy robotniczej. 
Pozostaje nagi fakt, że oto wię- 
kszość tych ludzi czystych zdro 
wych i kulturalnych, żyjących 
w dobrobycie, grających w te- 
nisa, w pełni sił fizycznych i u- 
mysłowych robi przez 8 godzin 
dziennie pracę niezmiernie u- 
proszczoną, monotwnną, która 


nudzi i tamuje rozwój umysło- | 


wy. Tm bardziej praca ta jest 


sztuka, praca umysłowa trakto 
wane są jako środki rozwijają- 
ce organy i władze niećwiczone 
w czasie pracy zarobkowej, ja- 
ko wyraz budujących i twór- 
czych sił jednostki, które 'nie 
znajdują ujścia w tej pracy. 

Do rozrywek wchodzi wszyst 
ko, co może być ujściem dla 
budujących twórczych sił, co 
niesie radość rozwijania S i 
tworzenia. 


Dla kontrastu inny obraz. W 
Bournville w kinematografie. 
Film przedstawia murzynów 
Ameryki Centralnej przy pracy. 
Ustawieni w szereg, posuwają 
się przy dzwiękach bebna i ry: 
tmicznie uderzaja ziemię moty 
ką. Po kilkku taktach z moty- 
kami, wzniesionemi w górę 
wykonywują kilka tanecznych 
obrotów, poczem znowu wpa- 
dają w rytm motykowania. 

Play and work, work and 
play! : 

Pracują tańcząc i tańczą pra 
eując. 

Zabawa i praca przenika się 
wzajemnie, są spojone ze sobą 
w jedną melodję, obie przepojo 
ne rytmem beziroską, weselem 
— podczas gdy ci w Bourqville 
pracują wydajnie, ale nudno, 
aby móc cieszyć się życiem po- 
za godzinami pracy. 

A teraz przypomnijmy sobie, 
że tysiące ludzi pracuje niewy- 


| dajnie choć nudno. WoŁec lego 


kiedy i za co mogą sie cie 
życiem? 

Nie dziw. że tylu strapio 
n/ch przechodniów snuje się 
po ulicach miasia 


A. 0. 


Lek.-Dent. 


F BORUNSKA 


przyjmuje 
Al. Kościuszki 21. 


zracjonalizowana i wydajna, 
tem mniej jest urozmaicona 1! 
interesująca, tem mniej sprzyja 
rozwojowi technicznemu i umy 
słowemu pracownika. Jest je- 
dnak ta korzyść, że zracjonali- 
zowana wydajna praca może 
być krótka i dobrze opłacana. 
Pracownicy mogą. wtedy uży-| 
wać wywczasów dla własnej | 
przyjemności i korzyści. 

To też wywczasy w Bourn- 
ville są zorganizowane pod ha- 


W rolach głównych: 


Gaston Modot, 


Reżyserja Aleksandra Wołkowa. 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych, 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 


Przyjmuje od 8--10 i od 5--9 wieca. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Najwspanialszy film świata 


iwan Petrowicz, Mikołaj Kolin, Marcela Albani, Agnas Petersen, 
Dita Pario, Aleksander Wartyński. 

Reżyserja Aleksandra Wołkow a. 
Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją Teodora Rydera wykonywa wyjątki z suity 


s RAA BEZ -Korsakowa SSCPPREZĄCA 


N 


Syfuacię urzędników 
niestadilizowanych 
wyjaśnia rada ministrów 
Warszawski koresp. (St. Gr.) 

telefonuje: 

Dowiadujemy się, że prezy- 
djum rady ministrów opraco- 
wało okólnik, który ma wyjaśnić 
sytuację urzędników niestabili- 
zowanych do dnia 1 kwietnia. 


60 


T 


Dymisja gamnew austrjaGkiegO 


ustąpienie 
palących spraw państwowych 


Kanclerz 


Seipel 


WIEDEŃ, 3 kwietnia. (Pat.) 
Gabinet ks. Seipla podał się dziś 
po południu do dymisji, którą 
prezydent Miklas przyjął, powie 
rzając ustępującemu kanclerzo 


Oferia Harrimana 


na elektryfikację Polski 


Warszawski koresp. (St. Gr.) 
telefonuje: 

Koncern finansowy Harrima- 
na zglosił do ministerstw robót 
publicznych i skarbu ofertę na 
wykonanie planu elektryfikacji 
Polski. Oferta obejmuje inwe- 


Koleżeńćską 


wyraża syndykat dzien 


stycje elektrefikacyjne na sumç 
20 miljonów dolarów. 

Przedstawiciele koncernu Har- 
rimana przybędą niebawem do 
Warszawy dla prowadzenia ro- 
kowań bezpośrednio, 


solidarność 


nikarzy warsz. redakto- 


rowl Zdz. Dębickiemu 


“Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyło się 
nadzwyczałne posiedzenie zarządn 
syrózaetu dz ennikarzy warszaw. 
h, poświęcone specialnie spra 
wie bezprzykładnego pod wzglę- 
dem formy wymówien. pracy przez 
firmę „Gebethner į Wolff“ redak- 


Zakupy sowie 


torowi „Tygodnka  Ilustrowane- 
go“ p. Zdzisławowi Dębickiemu po 
30 latach pracy w piśmie. 
Postanowiono w osobnym 
wyrazić p. redaktorowi Dębickie- 
mu koleżeńską solidarność j po 


e 


rozumieć się ze zw 
dowym literatów dla 
w tej sprawie. 


nlszej akcji 


| 
ckie w Bielsku 


na sumę 300 tysięcy dolarów 
O łódzkie towary rozpoczną się niebawem 


pertra| 


Warszawski koresp. (St. Gr.) 
telefonuje: 


ktacje 
-Po finalizacji tej tranzakcji 
inżynier Mandelstam, dyrektor 


Jak się dowiadujemy, bawi | wydziału importowego prze 'a- 


obecnie w Warszawie 


grupa | wicielstws handlowego Z.8.R.R. 


przemysłowców bielskich, której |uda się wraz z rzeczoznawcami 


pertraktacje z  przedstawiciel- 
stwem bandlowem Z, 8. R. R. w 
Polsce w sprawie nabycia towa- 
rów włókienniczych za 300 ty- 
sięcy dolarów, dobiegają końca. 


Rezerwy 


dla większych oś 


Warsz. koresp. „Głosu Porann- 
g“ (M. G.) telefonuje: 


Celem definitywnego załatwie- 
nia sprawy tworzenia rozerw 
węgla w ważniejszych ośrodkach 
miejskich, a przedewszystkiem 
w Łodzi, Warszawie i t. d. mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych 


w dziedzinie wyrobów włókien- 
niczych, którzy przybyli z Rosji 
sowieckiej, do Łodzi, celem za- 
kończenia pertraktacji z przemy- 
słowcami łódzkimi. 


węślowe 


rodków miejskich 


zwołuje na dzień 16 b. m. køn 
fereneję, podczas której przy u* 
dziale przedstawicieli przemysłu 
węglowego zostaną ustalone za- 
sady gwa antujące ludności miej 
skiej równomiernie we wszyst- 
kich okresach roku dostarczanie 
węgla. 


Boroczny zjazd nauczycieli 


szkół średnic 


Warszawski koresp. (St. Gr.) 
telefonuje: 


h i wyższych 


głosi przemówienie. 
Od wypadków majowych bę- 


Dziś otwarty zostanie dorocz-|dzie to pierwszy zjazd tego 
ny walny zjazd towarzystwa |stowarzyszenia, które ma poli- 
nauczycieli szkół średnich i wyż: |tycznie przeważający endecki 
szych. Na zjazd przybędzie pre- | charakter, i w którym weżmie 
zydent KRzplitej i minister oświe | udział minister oświecenia. 
cenia, p. Świtalski, który wy- 


W łodzi podwodmej 


na podbój bieguna północnego 

WIEDEŃ, 3. 4. (PAT) — Dzien- | dyna łódź podwodna w posiadaniu 
niki donoszą z Nowego Jorku, że | prywatnem. 
badacze podbiegunowi Wilkins i| Łódź ta już obecnie przygotowy 
George Dalmer Putman zamierzają | wana jest do wyjazdu do Szpitz- 
w e ągu bieżącego lata dotrzeć do | berga, Stamtąd w dniu _1 lipca r. 
bieguna północnego w łodzi pod- |b. uda się do Polint Barrow, odda 
wodnej. lonego o dwa tysiące mil. 

Pertraktacje w sprawie odstąpie | Załoga łodzi składać się będzie 
nia łodzi podwodnej, znajdującej | z 10 osób. Podróż ze Szpitzberga 
się w posiadaniu amerykańsk ego | do Polint Barrow trwać będzie 0- 
przedsiębiorstwa okrętowego, zo- | koło 30 dni. 
stały już ukończone. Jest to je- 


motywuje 


| 


kiem zawo- | 


4.1V — GŁOSPORANNY — 


swe 


wi i ministrom tymczasowe spra 
wowanie agend. 

Na posiedzeniu rady ministr 
ks. Seipel złożył oświadczenie, 
w którem motywował swe ustą 
pienie. M. in. kanclerz przyznał 
że kilka spraw, ważnych dla ży: 
cia politycznego i gospodarcze- 
go Austrji, nie zostało załatwio- 
nych. Np. reforma ustawy o lo 
katorach, jakkolwiek przeci- 
wie*stwa w tych sprawach nie 
byty nie do przezwyciożenia. To 
samo tyczy sie reformy sadow. 
nietwa. kompetencji policyjnej i 
stosunków z poszczególnemi 
krajami zwiczkowemi. 

Jeśli chodzi o nasza nolitvke 
za”raniczna — mówił ks. Sei- 
pel — to wszystkie stronnictwa 
sa zqodne w tem, że należy upra 
polityke reałną, i że uni- 
ać należy jednostronnego win- 
zania sie w jakimkolwiek kie 
runku. Pożyczka inwestycyjna 
jest na dobrej drodze. 


W kołach nolitycznych decy- 
zia kancłerza odnośnie dymisji 
mahine. była niespodzianką 
Powszechnie sadza, że dymisja 


gabinetu wyn*yneła z inicjaty. 
wy osobistej kanclerza i Że rze- 
czowych powodów dymisji 
becnie nie było. 


Pogłoski o koalicji pomiędzy 
a socjal- 


partja chrześcijańską 
demokratyczną uważańe są za 
nader prawdopodobne. Nowy 


'Rozchwiane 
małżeństwo 


z miłości politycznei 

SOFJA. 8. 4. tel wł.) — Z kół 
dobrze pointormowanych komuni- 
kuią. że plan małżeństwa króla 
Borysa bułgarskieeo z księżniczką 
włoską nie powiódł się. 

Król Borys nie chciał mimo to 
zrezygnować. ze swej podróży za- 
granicznej, w czasie której ma za- 
m'ar się zaręczyć. Rozstrzygniecie 
apadnie w ciągu kwietnia, Mówi 
się w związku z tem albo o córce 
wielkiega ks'ęcia rosyjskiego Cyry 
la, lub też o jednej z niemieckich 
ksieżniczek protestanckich. 


Król Borys powróci do Sofji z 


początkiem maja. 


Zgon kard. bucidi 


RZYM, 3. 4. (tel. wł.) — Po dłu- 
giej chorobie zmarł tutaj kardynał 
Lucidi. 

W ciągu ostatnich tygodni jest 
to już trzeci wypadek zgonu kardy 
nała włocha. Kolegjum  kardynal- 
skie liczy w tej chwili 60 członków 
2 czego 27 włochów, a 33 innych 
narodowości. 


Pociąg z naftą 
spłonął 

Kowno, 3 kwietnia. — (Tel. 
własny). - 

Z Moskwy donoszą, iż na li- 
nji kolejowej Baku-Poti spalił 
się doszczętnie pociąg wiozący 
naftę. > 

Pociąg ten składał się z 40 
wagonów. 

Kilka osób ze służby ponio- 
sło śmierć. 


8 


1929. 


Zderzenie statków 

na Tamizie 

Len lyn, 3 kwietnia. — (TeL 
wla: ny). 

Na Tamizie w pobliżu mia- 
sta Greenwich zderzvły si 
okręty pasażerskie. Na szczęście 
żadnych ofiar w ludziach nie 
notowano, 


niezałatwianiem 


gabinet będzie kontynuował pi 
litykę ks. Seipla. 

Z pośród następców ks. Seipla 
wymienia się także b. mii 
handłu, Heinla. 


Dowody winy hr. K. Sfolkerga 


Sensacyjne zeznania rzeźnika 


Straty obliczane są na 80.000 
dolarów, 


BYOM, 3. 4. (tel, wł.) — W afe- | zbrodni. 
tze janowickiej nastąpił znowu Władze postanowiły w ciągi. 
sensacyjny zwrot. dnia dzisiejszego przeprowadzić 

Do policji zgłosił się rzeźnik na- | konfrontację między Bittnerem a 
zwiskiem Bittner i zeznał, że mło- | aresztowanym hr. Krystjanem. 
dy hrabia us łował go namówić, a- Momenty obciążające  areszto- 
by za wynagrodzeniem zastrzelił | wanego młodego hrabiego mno 
lub zasztyletował jego ojca. coraz bardziej, tajemnicą 


Bittner poznał z fotografji z ca- 
łą pewnością hr. Krystj 
jako tego, który go namawiał do 


Generalny strejk kolejarzy 


zagraża Rzeszy niemieckiej 
BERLIN, 3, 4. Trzy najgtówniej | z-cj ów 
sze organizacje kole,arzy niemi>e 


jedynie motywy, które 
go skłoniły do dokonania morder- 
stwa. 


niemiecki*h, 
zarząd 


1 kolejo: 


wl 


« tego upo 


kich na wczorajszem posiedzeniu | swych orga eji do podje wal- 
stwierdziły jednomyślnie, że admi | Li z řez racją kolei Rzeszy 
istiacja kofi niemieckich, odma- | wszelkjemi środkami ewentawnie 


ąc podwyższenia płac, wypo- 
wicaz.aja walkę wszystkim organi 


Kredyty dl 


w powiecie łód: 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (M. G.) telefonuje: 

Jak nas informują, na zasadzie 
przedicžonego przez wspólną repre 
zentację związków przemysłu. mły 
narskiego rozdziału terytorjalnego 
związków młynarskich przypadła 
z ogólnego kredytu, wynoszącego 
T milj. zł, na młyny łódzkie i kali- 


przy pomocy strejku generalnego. 


a młynów 


zkim i kaliskim 

skie 945 tys. zł. Na zasadzie roz 
działu terytorialnego polecił Bank 
Polski swym oddziałom, by w 
granicach przyznanych sum otwo- 
rzyły odnośnym oddziałom Banku 
Gospodarstwa Krajowego  redys 
konto dla realizacji kredytów ml) 
narskich. 


ARLEKINADA 
ŻYCIA 


Film o akcji zwięzłej, silnie dramatycznej i logieznie po- 
wiązanej, a kończącej się wstrząsającą sceną w cyrku, należy 
do rzędu obrazów o wysokiej wartości artystycznej! Być może, 
że w założeniu swem przypomina lekko „Variete; jednak ca- 
łość nosi piętno oryginalności, a przedewszystidach kinetycznie 
jest o całe niebo wyższe, ponad wszystkie dotychcząsowe, t. zw. 
filmy: cyrkowe. Scenarjusz przerobiony z romansu Klary Ratzke 
— przez trójkę scenarzystów: Helenę Gesewish, Adolfa Lentza 
i Władysława Vajdę. opracowany jest istotnie po mistrzowsku. 

Arlekinada życia wyświetl. będzie w Lunie- 
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Nr. 60 


Najazd wahabitów 


na Transjordanię 


Jerozolima, 3. 4. (Tel. wł). 
Wahabici arabscy, urządzający 
od jakiegoś czasu częste najaz- 
dy na Transjordanję, napadli 
wczoraj obóz beduiński w Trans- 
jordanji i wybili 500 beduinów. 

Jak donoszą z Jerozolimy, 
rząd angielski zamierza wysłać 
przeciwko Wahabitom ekspedy 
eję karną. 


Rusztowanie runęło 
6 robotników rannych 


Londyn, 3.4. (Tel. własny). 

Na skutek zawalenia się rusz- 
towania w dzielnicy Londynu, 
Kensington, upadło wielu ro- 
botników, przyczem 6 doznało 
ciężkich, reszta zaś lżejszych 
obrażeń. 


Fala szarańczy 


uniemożliwiła urządze- 
nie wystawy 


Władze angielskie zamierzały 
arządzić w swojej kolonji Ko- 
nya wielką wystawę, głównie 
produktów rolniczych. Rozpo- 
częto odpowiednie prace w Nai- 
robi, ale musiano je zatrzymać, 
gdyż spadła na miasto klęska 
szarańczy, która pożarła nie- 
tylko wszystką roślinność w ca- 
tej okolicy, ale i najwspanialsze 
okazy rolnicze. 

Połowa całej kolonji Konya 
enie jakby po pożarze. 
ła, ani jednej trawki 
nigdzie niema— szarańcza znisz- 
tzyła wszystko, co tylko było 
jadalne. 

Dla inwentarza trzeba było 
sprowadzać paszę z najodleg- 
lejszych okolice, ptactwo opuś- 
cilo miejscowość nawiedzoną 
przez wrogie owady, udając się 
do okolic, gdzie można znaloźć 
trochę żywności. 


POKOJU 


z niekrępującem wejściem w 
śródmieściu poszukuję. 


sub, „Zaraz* do Admi- 
„Ciłosu Porannego“, 


Potrzebna 


Biuralistka 


pracowita i sumiennu, pisząca 
na maszynie. Oferty z podaniem 
żądanego wynagrodzenia = 
sylać: Łódź, Poczta G 
Skrzynka 301. 


JEROZOLIMA, 3 kwietnia — 
Wysoki komisarz rządu w Pale- 
stynie w depeszy do zasi 
obecnie w Transjordanji zgro! 
dzenia ustawodawczego 
dział się wczoraj o przy: 
go kraju, pożostującego, j 
iny, również pod opieką Anglji. 


W depeszy swej komisarz o- 
świadczył, iż rząd angielski uzna 
Tranejordanję jako państwo nie- 
zależne od panowaniem księcia 
Abdullaha, skoro tylko podpisze 
cna umowę angielską z ubiegłego 
rokii. 5 


Transjordanja na zasadzie decy. 
zji Rady Ligi Narodów uniezależ 


Dziś powtórzenie 
premiery! 


Przyszłość Transiordanii' 


Poglądy angielskiego komisarza rządu 


niona została w roku 1923 od Pa- 
lestyny i pozostaje z nią tylko w 
unji celnej. 

Na odbywającem się obecnie po- 
siedzeniu zgromadzenia  ustawo- 


>~ | dawczego książę Abdullah zazna 
j= | ©! 


t, iż stosunki wzajemne Angiji 
i Transjordanji są bardzo dobre. 


24000%000600000909000000 


dolna buletowa 


(izraelitka) z całodziennem 
utrzymaniem i z mieszkaniem 
może się zgłosić do Cukierni 
Z, Gomolińskiego. Przejazd 1. 


Na ilustracji widzimy wnętrze, którego kopuła jest największą tego rodzaju 
konstrukcją drewnianą w Europie. 


Włókniarze bielscy 

wypowiedzieli umowę 

Zarząd klasowego związku ra 
botników przemysłu włókienni- 
czego w Łodzi został powiado- 
miony, iż w dniu wczoraj zym 
związki przemysłowców Bielska 
wypowiedziały robotnikom umo 
wę zbiorową, zawartą w listopa 
dzie ub. roku. 


Umowa ta została zawarta po 
uzyskaniu przez robotników 
łódzkich 5 proc. podwyżki 
borów, przewidujące dla robot- 
ników w bielskim przemyśle 
włókienniczym 11 proc. podwyż 
kę. 


Obecnie poziom płac w obu 
miastach jest identyczny. Prze- 
mysłowcy bielscy dotychczas nie 
podali motywów  wypowiedze- 
nia umowy. (L.) 


NN, 


CYRK — EMPIRE — MEDRANO 
1 HAGENBECK, 

Na placu Dąbrowskiego rozbit 
swe namioty jeden z największych 
cyrków świata Empire - Medrano i 
Hagenbeck z Hamburga. 

Pomijając nadzwyczajne urzą- 
dzenie cyrku 4-masztowego, które 
zasługuje na specjalną uwagę, mn- 
simy podnieść, że podobnego pro- 
gramu jak w cyrku — Empire - 
Medrano - Hagenbeck nawet cyrk 
Kludski, mie pokazał chociaż się 
reklamował największym cyrkiem 


świata. 

Bogactwo wystawy, niespotyka- 
ne atrakcje artystyczne, frapujące 
i denerwujące produkcje z wielkie 
mi grupami faktycznie dzikich 
zwierząt dostarczają _ dziesiątkom 
łodzian niezwykłych emocji. Nic, 
też dziwnego, że cyrk jest codzien 
nie przepełniony. 


Samobójstwo w „Metropolu” 


popełnił agent towarzystwa ubezpieczeń 


Z Warszawy donoszą: 

Wozoraj o godzinie 8 rano do 
hotelu „Metropol“  (Marszałkow- 
ska 114) przyjechał jakiś młody 
człowiek i zażądał pokoju. 

Dano mu pokój nr. 21, Lokator 
zameldował się jako 30-letni Mi- 
chał Iwanow, agent tow. ubezpie- 
czeń, „Assieurazioni Generali 
Trieste“, 

Okolo godz. 9-ej służba usły- 
szała w pokoju nr, 21 huk wystrza 
hu... 

Jak się okazało, Iwanow strze- 
iit sobie w usta. Pogotowie przewio 
rata w agonji do szpitala 
a Jezus, gdzie nie udzie- 
liwszy żadnych wskazówek o po- 


budkach do rozpaczliwego kroku, 
skonał. 

Denat zostawił list, który tłumo 
czy poniekąd rozpaczliwy krok. 
Oto wyjątek z listu: 

„Żegnam ten piękny świat, ma- 
rjonetek i złudzeń. Odchodząc, ża- 
łuję mocno, że nigdy już nie bę- 
dę widział właściwych twarzy lu 
dzi otaczających mnie dotych- 
czas, W tej chwili czuję, że nie 
zatraciłem wiary w Boga i zacho 
wałem ją do końca. Złudzenia da- 
wały i stwarzały mi swój świat, 
lecz skoro ten został zburzony, nia 
pozostaje mi nic innego, jak w ten 
sposób zakończyć tę nędzną egzy 
stencję*. 


W roli gł. 
Phylis Haver 


znana z filmu 
„CHICAGO* 


Jacqueline 
Loogan 


Tom Morre. 
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TRĄGEDJA DZIECIOBÓJCZYN 


Gdy maż, dla którego poświęciła wszystko, chciał ja porzucić, 
rozpacz bezgramiczna podykiowała jej czym szalłeńiczy 


Sąd, ma wniosek prokuratora, sicazał KŁuczałsowsk 
z zawieszeniem wyłconamia wyro 


Głośna swego czasu była tra- 
gedja niejakiej Wiktorji Łudła- 
kowskiej, żony kierownika se- 
kretarału starostwa gre dzkiego 
XVitnl la Łucz: 7 owskiego, która 
w dniu 11 grudnia ub. roku za- 
biła wystrzałem z rewolweru 
swą 9-miesięczną córeczkę Tere 
sę Danutę, poczem usiłowała po 
zbawić siebie życia. 

Krytycznego dnia o godzinie 
6-ej wieczorem wyszedł z miesz 
kania swego, przy ul. Sienkiewł 
cza 62 Witold Łuczakowski, mó 
wiąc żonie, że 

idzie się zabawić. 

Pozostały wówczas w mieszka 
niu 25-letnia Wiktorja Łucza- 
kowska z dzieckiem swem, słu- 
żąca ich Irena Szubelska i pracz 
ka Emilja Planc. Około godzi- 
ny 8-ej tegoż wieczoru służąca 
wraz z praczką wyszły na mia- 
sto w celu dokonania różnych 
zakupów niezbędnych do rozpo 
częcia prania. Zabawiły one w 
mieście około godziny, a gdy 
wrócity 

drzwi zastały zamknięte. 

Stwierdziły one jednak, że 
Kwiatło w mieszkaniu się pali i 
#e klucz od mieszkania tkwi 
wewnątrz.  Przypuszczając, że 
YTmezakowska w międzyczasie za 
snela, zaczęły one silnie dobi- 
ać się do drzwi. Gdy alarm ten 
stawał się coraz głośniejszy, wy 
biegli na korytarz sąsiedzi i po 
pewnym namyśle 
postanowiono wyważyć drzwi, 
uważając, że zeszło jakieś nie- 
szczęście. 

Po wejścia do mieszkania o- 
ezom ich przedstawił się 

straszny widok. 

Na łóżku leżała Wiktorja Łu- 
vzakowska we krwi, która sączy 
łą się z prawej skroni, przy- 
czem 
nie dawała ona żadnych oznak 

życia. 

Wobee tego sąsiedzi podbie- 
gli do kołyski, gdzie leżało dziec 
ko, które również leżało w ka- 
łuży krwi. O strasznem tem od- 
kryciu zawiadomiono policję, o~ 
raz pogotowie miejskie. Lekarz 
po przybyciu ua miejsce 

stwierdził zgon dziecka, 
zaś Łuczakowską odwiózł do 
szpitala św. Józefa, przyczem o- 
rzekł, że 
niezależnie od  postrzelenia się 
zażyła ona kwasu solnego. 

Z przeprowadzonego  docho- 
dzenia policyjnego okazało się. 
łe Łuczakowska dokonała za- 
bójstwa dziecka swego i nsiło- 
wała popełnić samohójstwo 
winy męża swego, który dopro- 
wadził do całej tej tragedji. 

Łuczakowska po odbyciu ku- 
racji w szpitalu zupełnie wy- 
zdrowiała i w dniu wczorajszym 
stanęła , przed sadem okręgo- 
wym w Łodzi w charakterze o- 


zig 


skarżonej o dokonanie zabój- 
stwa dziecka. 

Sprawę powyższą rozważał sę 
dzia Kozłowski w asystencji sę- 
dziów.Feita i Kopaczewskiego. 

W charakterze biegłych wez- 
wano do rozprawy  psychjatrę 
dr. Siwińskiego, lekarza sądowe 
go dr. Hurwicza i rusznikarza 
Matjatko. 

Podsądna odpowiadała z wolnej 
stopy, 

ż po wyjściu ze szpitala sę- 

dzia śledczy zastosował wobec 

niej dozór policyjny. 

Punktualnie o godzinie 10-cj 
komplet sędziowski "wkroczył 
na salę i przystąpił do ustalenia 
personalji podsądnej. Ze złożo- 
nych odpowiedzi wynika, że Wi 
ktorja Łuczakowska była wy: 
znania rzymsko - katolickiego. 
obecnie ewangelickiego, przy- 
czem posiada 

wykształeenie klasztorne. 

W trakcie składania zeznań 
oświadczyła podsądna, że przed 
trzema laty wyszła zamąż za 
Witolda Łuczakowskiego, które 


Ea 


go poznała u brata swego Fran- 
ciszka Błaszczaka we Lwowie. 


Brat jej, który obecnie jest wyż- 
szym referendarzem w staro- 
stwie w Mińsku Mazowieckiem 
przebywał w latach od 1911 do 
1918 we Lwowie, gdzie praco- 
wał w namiestnictwie. W tymże 
urzędzie pracował również o- 
becny jej mąż Łuczakowski, któ 
ry zaprzyjaźnił się z jej bratem. 
Przyjaźń ta doprowadziła do te- 
go, że Łuczakowski stał się eze 
stym gościem brata jej i 
po pewnym czasie pokochała ga 
Mimo to, że była katoliczką i 
to bardzo religijną po dłuż- 


Budynek teatralny w Teheranie 


szych walkach z bratem i rodzi: 
cami postanowiła przejść na 
wiarę ewangelicką, i 
tem samem poślubić ukochane- 
go 
przez siebie człowieka. Krok 
swój popełuiła mimo to, iż wie 
działa, że Łuczakowski już 
dwa razy był żonaty, 

że pierwsza jego żona po rocz- 
nem pożyciu zmarła, u z drugą 
żoną się rozwiódł, pozostawia: 
jac jej dwoje dzieci, na które 
nie cheial dawać utrzymania. 

Wobec tego, że 

rodzina cała wyrzekła się jej, 
gdyż zmieniła wiarę, uważała 
swój pobyt dał we Lwowie 
za niemożliwy i wraz z Łucza- 
kowskim wyjschała da Łodzi i 
zamieszkała wraz z mężem przy 
ul. Sienkiewicza 52 

Po pewnych staraniach Łu- 
czakowskiemu udało się otrzy- 
mać posadę. w starostwie grodz- 
kiem, gdzie przebywa po dziś 
dzień. Po pewnym czasie Łucza- 
kowski zaczął ją zaniedbywać 
Wreszcie 


y 


i nazajńtrz, gdy wszyscy wyszli 
i pozostała sama z dzieckiem po 
stanowiła plan swój urzeczy- 
wistnić, Pożegnała się z dzicc- 
kiem, płakała nad niem, po- 
czem odwróciwszy głowę w 
przeciwną Stronę dała kilka 
strzałów i upewniwszy się, że 
dziecko nie żyje, zamierzała za- 
kończyć ze sobą. 
Strzeliła sobie w skroń, 

a wobec tego, że dogorywała 
weszła jeszcze do kuchni, wypi 
ła kwas solny i potem wszyst- 
kiem ocknęła się dopiero w szpl 
talu. 


Następnie 
zeznawał mąż podsądnej Witold 


Łuczakowski. 

Zeznał on, że krytycznego wie 
czoru wrócił do domu około go- 
dziny 10-ej wieczoręm i zastał 
tylko w pokoju martwe dziecko 
żona zaś jego była już przewie: 
ziona do szpitala. Na zapytanie 
przewodniczącego, 

potwierdził on, 
że miał zamiar rozejść się ze 
swą żoną, jak również i to, że 


oświadczył jej, że się chee z nią 
rozwieść, z: 


gdyż mu się uprzykrzyła i za: 
mierza poślubić inną kobietę 
Ciągłe kłótnie i mpijanie się 
męża deprymująco podziałała 
na Łaczakowską, tak że 
postanowiła zakończyć z życiem 
Zamierzała zabić siebie a nie 
męża, ponieważ go bardzo ko- 
chała. Zgładzić jednak tylko sia 
bie ze świata nie miała sumie- 
nia, bowiem uprzytomniła so- 


bie, że dziecko będzie się tyłko 

męczyło bez matki. Otóż w 

przeddzień krytycznego zajścia 
wykradia mężowi rewolwer 


wynikały między niemi stałe 
kłótnie. 

Po zakończeniu zeznań Łucza 
kowskiego sąd przystąpił do 
zbadania psychjatry dr. Siwiń- 
skiego. Zdaniem jego, jako psy- 
chjatry, straszny swój czyn Łu- 
czakowska dokonała w stanie 
afektu patologicznego i 
że strzelając do dziecka 

niepoczytslna. 

Potwierdza to silny rozstrój 
nerwowy, na który od pewnego 
czasu cierpiała. 

Lekarz sądowy dr. Hurwicz 
natomiast stanął na stanowisku 
że Łnczakowska nie dokonała 
czynu swego w stanie afektu pa 
tologicznega. 

Następnie zeznawałi poszcze- 
gólni świadkowie, przeważnie 
sąsiedzi Łuczakowskich, z po- 
śród których Paulina Grabek. 
bardzo obciążała męża poódsąd- 
nej. Mianowicie, że bardzo cz 
sło podsądna skarżyła się przed 
nią, że mąż daje jej zaledwie 
2 do 3 złotych na utrzymanie, 
wiedząc, że pieniądze są niewy- 
starczające dła utrzymania do- 
mm. 

Po zakończeniu przewodu są- 
dowego zabrał głos prokurator 
Kawczak, który w przemówie- 
niu swem zwrócił uwagę na to 
że sprawa ta jest bardzo skom- 
plikowana. Gdyby sprawę tę roz 
ważał sąd przysięgłych, podsąd- 
na bezwzględnie zostałaby unie 
winniona. 

Etyka 

zdaniem prokuratora, powinna 
postawić męża ohok niej na ła- 
wie oskarżonych, 

jako moralnego sprawcę dzie- 


była 


wypełniony perską publieanością podczas przedstawienia 


| 


ciobójstwa. Przewód sądowy bo 
wiem stwierdził dobitnie. że 


a ma miesiąc wiezienia 


tylko on ponosi winę 
za straszny ten czyn. Podsądna 
wszystko poświęciła dla swego 
męża, rzucając wiarę i rodziców 
przy boku 
a 


i teraz z dzieckiem 
nie doznała radości z życia 
wprost odwrotnie, znęca się nad 
nią wciąż i w dodatku chce ją 
porzucić. 

W końcu swego przemówie- 
nia 
prokurator prosi sąd o łagodny 
wymiar kary dla podsądnej æ 
zawieszeniem wymiaru kary. 

Następnie przemawiał obroń- 
ca oskarżonej adw. Kobyliński 
Obrońca przychylając się do wy 

wodów prokuratora, 

dodał jeszcze, że są kobiety pan 
tery, które w podobnych wypad 
kach strzelają do męża, są jed- 
nak gołębice, które zabijają nie 
męża lecz siebie, do której to 
kategorji kobiet należy również 
podsądna. Obrońca jest zdania 
że do czynu tego strasznego 
sprowokował ją bezwzględnie 
mąż.  Oskarżonma przez zabicie 
jedynego dziecka wiele już prze 
cierpiała i jeszcze przez całe žy- 
cie cierpieć będzie. Dlatego też 
mec. Kobyliński prosi sąd 


© uniewinnienie Łueczakowskiej 
Po naradzie sąd wydał wy- 
rok, na mocy którego  Łucza- 
kowska, ze względu że czynu 
swego dokonała pod wpływem 
silnego wzruszenia psychiczne- 
go 
zostaje skazana na 1 miesiąc s- 
resztu z zawieszeniem katy na 
trzy lata 
i na zapłacenie 5 złotych kosz: 
tów sądowych. (p) 
tss 


Natychmiast pa ogłoszenim 
wyroku zwróciliśmy się do Wi- 
ktorji Łuczakowskiej z zapyta- 
niem co zamierza obeenie czy- 
nić. Oświadczyła ona, że spra- 
wa ta byłą omawiana z bratem 
jej, który przybył do Łodzi i po 
stanowili wspólnie, ażeby opu- 
ściła dom mężowski, wobec 
czego natychmiast t. j. w dniu 
wczorajszym wyjechała da Miń- 
ska Mazowieckiego. (p) 


Umowa zbiorowa 
w przemyśle budo- 
wlanym 
W związku z nadchodzącym se 
zonem budowlanym okręgowy in- 
spektor pracy Wojtkiewicz zwołał 


na dzień dzisiejszy wspóma kov 
terencję właścicieli cogicln z przed 
stawicielami robotników. 

Przedmiotem obrad będzie spra- 
wa zawarcia umowy zbiorowej nt 
bieżący sezon budowlany, celem za 
Żegnania ewentułaności powstank 
konfliktów na tle warunków płacy 
* pracy robotników. cegielni, 
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hamują rozwój ruchu budowianego w Łodzi 
Profesi towarzystwa „Lokator“ jesi głosem całej Lodzi 


beini czas pracy 

w urzędach państwo- 
wych 

Poczynając od_dnia ł kwietnia 
we wszystkich urzędach państwo- 
wych obowiązuje letni Czas pracy. 
Urzędowanie trwa obecnie od go- 
dziny 8-ej rano do 3 pp. zamiast 
jak dotychczas od 8.80 do 3.30 po 
po. W soboty urzędowanie 
trwać będzie od godz, 8-ej rano do 
1.30 popoł. 


Nowa faryfa poczfowa 


Z dniem 1 kwietnia weszło 
w życie rozporządzenie mini- 
sterstwa poczt i _ telegrafów, 
ustalające nową taryfę poczto- 
wą, telegraficzną i telefoniczną. 

Opłatę za list zwykły utrzy- 
mano w wysokości 20 gr., za 
kartę pocztową 15 gr., przekazy 
pocztowe do 10 zł. — 15 gr., 
od 50 do 100 zł. — 65 gr., od 
750 do 1000 zł. — 2,15 gr. 

Za polecenie pobiera się w 
obrocie wewnętrznym 50 gr., 
w obrocie zagranicznym i z 
Gdańskiem 60 gr, za doręcze- 
mie pośpieszne w kraju 80 gr., 
zagranicę i do Gdańska —1 zł. 


Gruźlica 


zbjera swe żniwo 


Jedną z najbardziej aktual- 
nych spraw jest walka z grużli- 
cą. Łódź pod względem śmier- 
telności zajmuje w Polsce trze- 
cie miejsce. Według ostatnich 
obliczeń w Łodzi w roku 1928 
zmarło ogółem 8198 osób, z któ 
rych 1572 osoby zmarły na 
gruźlicę. 

W stosunku do lat ubiegłych 
zaznaczyło się w Łodzi niezna- 
czne obniżenie śmiertelności na 
gruźlicę, co uwidacznia nastę- 
pujące zestawienie. 

W roku 1926 na 10 tysięcy 
mieszkańców było zgonów 27,6 
na gruźlicę. W roku 1927—327,0, 
w roku 1928 — 26,7. W prze- 
ciągu zatem 2 lat nastąpiła po- 
prawa o 1 zgon mniej. Co pią- 
ty zgon w Łodzi spowodowany 
jest gruźlicą. (p) 


ę imion 

Na „Sierociniec 
po poległychżołnierzach 
Dowódca, oficerowie i podofice- 
rowie zawodowi dowództwa 10-ej 
dyw. piechoty zamiast wysyłania 
życzeń świątecznych i  podzięko- 
wań za nie złożyli na „Sieroci- 
niec“ po poległych żołnierzach 
W. P. kwotę dwadzieścia trzy zło 
te pięć: 


Nocne dyżury anfek 


Dziś dyżurują następujące apte- 

L. Pawłowskiego Piotrkowska 
Hamburga Główna 50, B. 
Głuchowskiego Narutowicza 4, J. 
Sitkiewiczą Kopernika 26, A, Cha- 
remzy Pomorska 10, A. Potasza 
Plae Kościelny 10. 


Początek seansów o godz. 


Na pierwszy seans 


miejsca po 50 gr. 


poł., w soboty i niedz. o 12. 


wszystkie 


W dniu wczorajszym towarzy 
stwo „Lokator* wysłało do pre- 
zesa rady ministrów, ministra 
skarbu, ministra robót publicz- 
nych, marszałka sejmu oraz Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego de 
peszę, której treść podajemy po 
niżej: 

Komitet rozbudowy miasta 
Łodzi w latym podzielił sumy, 
pochodzące z kontyngentu 1928 
— 1929 na wykończenie budo- 
wli, znajdujących się pod da- 
chem. 

Do dnia dzisiejszego sumy te 
nie zostały przez departament 


kredytowy przekazane Bankowi 
Gospodarstwa Krajowego do wy 
płaty. Nadchodzą obecnie plat- 
ności na zamówione wewnętrz- 
ne wykończenia i jeśli częścio- 
wa wypłata nie nastąpi w kwiet 
niu narażeni jesteśmy na niepo- 
wetowane straty, co za sobą po- 
ciągnie również ruinę rzesz rze- 
mieślniczych i wzmoże bezrobo 
cie. 

Wstrzymanie wypłat obciąży 
rozpoczęte budowle zbytniem o- 
vrocentowaniem i uniemożliwi 
wypełnienie zobowiązań wobec 
Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go co najgorsze ogromnie opóź- 


ni wykończenie małych miesz- 
kań na 1 lipca. 

Prosimy pana ministra o wy- 
danie natychmiastowego polece 
nia przekazania sum na dalsze 
kontynuowanie już _ rozpoczę- 
tych domów o małych mieszka 
niach dla miasta Łodzi, by móc 
choć w części pokryć bieżące po 
trzeby mieszkaniowe, w prze- 
ciwnym razie obecny stan kata- 
strofalny mieszkaniowy dopro- 
wadzi do bezsiły w walce z gruż 
licą, która rozwija się w Łodzi 
w zastraszający sposób z powo- 
du coraz większego przeludnie- 
nia mieszkaniowego 


Zmaczie wigi kolejowe 


na Wysitawę Powszechna w Poznaniu 


Ministerstwo 
przyznało już swego czasu sze- 
reg ulg dla pasażerów, udają- 
cych się na Powszechną Wysta- 
wę  Krajówą. W ostatnim 
Dzienniku taryf i Zarządzeń Ko 
lejowych Ministerstwa Komuni- 
kacji ukazało się rozporządze- 
nie ministra Alfonsa Kühna 
które przyznaje dodatkowe ulgi 
przejazdowe dla tych wszyst- 
kich, którzy zechcą zwiedzić 
Powszechną Wystawę Krajową 
Przedewszystkiem więc wpro-| 
wadza się ulgowe bilety zeszy | 
towe dla tych podróżnych, któ- 
rzy, udając się na Powszechna 
Wystawę Krajową pragną po 
zwiedzeniu jej odbyć podróż po 
Polsce. Ulgowe bilety zeszyto- 
we klasy I, II i III upoważniają 
swych właścicieli do odbywa- 
nia podróży według dowolnej 
marszruty, nie krótszej jednak 
niż 800 klm. w pociągach oso- 
bowych mieszanych lub pospie 
sznych za opłatą dwie trzecie 
taryfy normalnej, Ulgowe bile- 
ty zeszytowe nabywać można w 
agenturach i oddziałach pol- 
skich oraz zagranicznych biur 
podr Czas ważności ulgowe- 
go biletu zeszytowego wynosi 
2 miesiące, przyczem bilety te 
wydaje się w ie trwania 
Powszechnej Wystawy  Krajo- 
wej w okresie  30-dniowym 
przed jej otwarciem. Ulgowy bi 
let okresowy nabywany zagra- 
nicą może przewidywać  krót- 
szą marszrutę niż 800 klm. 


Prócz ulgowych biletów ze- 
szytowych wprowadza Min. Ko- 
munikacji ogromnie ważną ino 
wację dla osób, które, udając 
sią na Powszechną Wystawę 
Krajową mają zamiar później 
odbyć podróż po Polsce w do- 
wolnych kierunkach, nie ogra- 
niczając się ściśle ustaloną 
wpierw marszrutą. Są to t. zw. 
ulgowe bilety okręgowe, które 
upoważniają właściciela do od- 


Du wiel zgi 


4 po 


EMOCJA! 


komunikacji; bywania dowolnej ilości podró-* 
ży w przeciągu 15-tu dni, na, 


który to termin bilety te są wy- 
sławione. Ulgowe bilety klasy 
I, I i III są jmienne i pozwala- 
ja na odbywanie podróży w po 
ciągach osobowych, miesza- 
nych i pošpiesznych, przyczem 
cena okregowego biletu ulgowe 
go klasy III wynosi zł. 100, kla 
H zł. 150, zaś klasy I — zł 


podstawie specjalnych zamó- 
wień, skierowanych do jednej 
z 9-u dyrekcji Kolei Państwo-| 
wych. Formularz nabywać mo- 
żna we wszystkich kolejowych 
kasach osobowych. Ulgowe bi- 
lety okręgowe wydaje się w 
| czasie trwania Powszechnej Wy 
sławy Krajowej oraz na 10 dni 


wie okresu ważności ulgowego 
biletu okręgowego bilet należy 
zwrócić kolei. 

Szereg ulg kolejowych dla 
pasażerów, udających się na 
Powszechną Wystawę Krajową 
powiększają jeszcze ulgowe bi- 
lety zbiorowe. Z biletów tych 
korzystać moga grupy podróż- 
nych złożone conajmniej z 25 
osób, które, udając się na Po- 
wszechną Wystawę Krajową 
w Poznaniu, mają zamiar od- 
być podróż po Polsce na łączną 
odległość przynajmniej 800 kim 
Na zasadzie ulgowych biletów 
zbiorowych grupy podróżnych 
korzystają przy przejazdach na 
odcinkach, których stacją wy- 
jazdu lub przeznaczenia jest 
|Poznań, ze zniżki 50 proc., ta- 
|ryfy normalnej, przy przejaz- 
dach zaś na innych odcinkach, 
|ze zniżki jedna trzecia # taryfy 
normalnej. 

W celu uzuskania ulgowego 
jbiletu zbiorowego osoba lub 
instytucja organizująca wy- 
|cieczkę powinna zwrócić się 
przynajmniej na 7 dni przed 


tem do właściwej dyrekcji kolei 


rowa premjera! 


Wstrząsający dramat z życia cowboyów 
W rolach głównych niezrównani 


| Bilety te otrzymuje się na 


przed jej otwarciem. Po upły- | 


państwowych o wydanie za- 
świadczenia, upoważniającego 
do korzystania z ulgowego bile 
tu zbiorowego. Czas ważności 


Towarzystwo „Lokator* 
w Łodzi. 

Sprawa ta jest o wiele poważ 
niejszą niżby się wydawać mo- 
gło na pierwszy rzut oka, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że 
Łodzi przyznane zostały kredy- 
tygw wysokości 5 milionów zło- 

tych. 

Sumy te zostały przez Komi- 
tet rozbudowy podzielone w od 
powiedni sposób i wszyscy zain- 
teresowani przystapili niezwło- 
cznie do zamawiania materja- 
łów, robotników, 
zaciągając jednocześnie poważ- 

ne zobowiązania, 
których źródłem pokrycia miały 
być sumy przyznane przez Ko- 
mitet rozbudowy. 

Tymczasem wszystkich tych 
spotkała przykra  miespodzian: 
ka, ponieważ, do dnia dzisiejsze 
go 
Rank Gospodarstwa sum tych 

nie przekazał do Łodzi. 


zaświadczenia nie może prze- 
kraczać 2-ch miesięcy, prz 
czem członkowie 
naukowych , kulturalno-oświa 
towych, turystycznych, sporto- 
wych, organizacji religijnych, 
społecznych i humanitarnych, 
związków i zrzeszeń zawodo- 
wych oraz członkowie wycie- 
czek organizowanych przez in- 
stytacje państwowe lub sanio- 
rządowe i wreszcie członkowie 
ciała nauczycielskiego szkół po| 
wszechnych i młodzież szkolna 
korzystać mogą z ulgowych 
biletów zbiorowych nawet przy 
grupach 10-osohowych. Ulgowe 
bilety zbiorowe wydają na pod- 
stawie zaświadczeń  dyrekcyj- 
|nych właściwe kasy kolejowe 
Bilety te ważne są na czas trwa 
nia Powszechnej Wystawy Kra 
jowej i w okresie 10-dniowym 
prżed jej otwarciem oraz po j 
zamknięciu. Należy zaznacz 
że tak ulgowe zeszytowe jak i 
ulgowe bilety okręgowe oraz ul 
gowe bilety zbiorowe powinny 
|być przed wyjazdem z Pozna- 
Inia ostemplowane we właści- 
|wem biurze Powszechnej Wy- 
j|stawy Krajowej, gdyż w przeci- 
wnym razie tracą one waż- 
ność. 

Przyznane ostatnio przez mi- 
nistra komunikacji dodatkowe 
ulgi przejazdowe na Powszech- 
ną Wystawę Krajową pozwolą 
| jaknajszerszym masom 
czeństwa polskiego 
Wystawę oraz przyczynią 


się 
niewątpliwie do Ściągnięcia na 
nią większej iłości gości zagra- 
nicznych. 


Czytajcie 
„Il. Prasę Wieczorna” 


jstwa „ 
towarzy: w| 


Delegacja łódzkiego towarzy 
Lokator“ zwróciła się do 
dyr. B. G, Kr. w Warszawie p. 
Rukgabera. który oświadczył, iż 


| 
|dotąd mie dostał oapowiedniej 
| dyspozycji z ministerstwa. 


Rrzywdzi to w pierwszym rzę 
dzie wszystkie spółdzielnie mię. 
szkaniowe, które 
nie posiadają przecież żadnych 
funduszów, by nłacić procenty 
za zwłokę, wynikłą z winy mini. 

sterstwa. 

Dzięki tej zwłoce może na- 
stąpić rzecz bardzo przykra a 
mianowicie 
nie można będzie w miesiącach 
letnich wykończyć rozpoczętych 

bndowll. 

Jeżeli chodzi o T-wo „Loka- 


| tor“, to jak już donosiliśmy 


spółdzielnia ta, która w 

tak wielką żywotność oddal» 

w roku ubiegłym 180 izb miesz. 

kalnych do nżytku (na ul. Keni- 

ga. Chojny) w bieżącym zaś ro 

ku projektuje oddanie jeszcze 
120 izb. 

Ta niezrozumiała wprost poli 
tyka, czy jak to nazwać, czynni 
ków rządowych 
może zaprzepaścić całkowicie 
plany i zamierzenia spółdzieln! 
mieszkaniowych i poważnie z% 

szkodzić sprawie rozbudowy. 

Dodać należy, że depesza to: 
warzystwa „Lokator“ jest nie- 
tylko wyrazicielem opinji danej 
spółdzielni, lecz głosem cařej Ło 
dzi,  dopomina się o swoją 
krzywdę. > 

J. 


inn dramat sensayinoowtoysti 1 È 


Pod fatszywem nazwiskiem 


Fred Kohler, Jack Luden. 
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Nominacje w D.0.KIV. 


Minister spraw wojskowych 
podpisał przed kilku dniami 
nominacje dla kilku oficerów 
DOK. IV. Nominację tę otrzy- 
mali: kpt I dywizjonu X PAP. 
Rudolf Leroche-Orlot znanu w 
szerokich kołach towarzyssich 
i artystycznych, działacz spo- 
łeczny. 

Kapitan Orlot otrzymał no- 
minację na majora iw dniu 
wczorajszym opuścił Łódź, u- 
dając się na kurs wyższy ofice- 
rów do Torunia. Pozatem no- 
minację na majorów otrzyma- 
li również kpt. Władysław Pta- 
sznik, oraz kpt. Marjan Brzózka 

(d) 


Zgon przy śniadaniu 


W dnin wczorajszym w domu 
przy ul. Sienkiewicza 64 miał miej 
sce nagły zgon niejakiego Franci- 
szka Gołębiowskiego, który w 
chwili spożywania śniadania za- 
słabnąwszy upadł i przed przyby 
ciem pogotowia ratunkowego 
zmarł. Lekarz skonstatował zgon. 
Przyczyna Śmierci nie została u- 
stalona. 


Lo zostawiają 
w framwajach 


toztargnieni łodzianie ? 


W miesiącu marcu roztargnieni 
fodzianie pozostawili w wagonach 
tramwajowych następujące przed 
m.oty: 18 portmonetek, 10 sakie- 
wek, 5 paczek, 2 parasolki, 1 port 
fel z dokumentami, binokle, 5 ręka 
wiczek, 1 książ parę kamaszy, 
pantofle, kołnierz futrzany, słu- 
chawkę lekarską, oraz dyplom U- 
niwersytetu Poznańskiego wydane 
go na imię Heleny  Orylskiej. 
Wszystkie wyżej wyszczególnione 
przedmioty prawi właściciele ode- 
brać będą mogli w wydziale ruchu 
przy ulicy Tramwajowej nr, 6. 


Z miejskiej galerii 
szfuki 


Otwarta. w świątecznym okresie 
50-iubileuszowa wystawa prac: E. 
Okunia, M, Trzebińskiego, Hełm- 
Pirga i W. Dobrowolskiego, nale 
że do najpiękniejszych z urządza- 
nych dotychczas w Łodzi. 

Ceny wejścia  niepodw; 
ńatomiast przywrócono w: 
poniedziałki po 20 gr. dla najszer- 
szych sfer publ'ezności. 


Bałaśan meldunkowy w Łodzi 


Policja mie chce, a władze samorządowe mie mają pieniędzy 
ma prowadzenie rejesiru iudmości 


Jak się dowiadujemy, od dłuż 
szego czasu starosta grodzki w 
Łodzi omawia z magistratem na 
drodze korespondencyjnej i ust 
nej sprawę przygotowań zarzą- 
du m. Łodzi do przyjęcia biur 
meldunkowych i do prowadze- 
nia meldunków. 

Magistrat wprawdzie przygo- 
towania czyni, ale przejąć czyn- 
ności prowadzenia meldunków 
nie może, ponieważ dotychczas 
nie posiada żadnych w tym 
względzie podstaw prawnych, 

Tymczasem w dniu 26 marca 
r. b, komendant policji w Łodzi 
zawiadomił magistrat, że ko- 
menda policji z mocy zarządze- 
nia władz wyższych przestanie z 
dniem 1 kwietnia r. b. prowa- 
dzić czynności mełdunkowe, a 
to zgodnie z rozporządzeniem 


prezydenta Rzeczypospolitej 
(Dz. U. Rz. P. Nr, 28/28 poz. 
257). 


Ponieważ w związku z tem 
mogłaby się wytworzyć niebez- 
pieczna sytuacja w dziedzinie 
prowadzenia ewidencji i kon- 
troli ruchu ludności w Łodzi, 
magistrat m. Łodzi przedstawił 
p. wojewodzie sprawę, przyta- 
czając jednocześnie następuj 
motywy, oparte na przepisach 
prawnych: 

1) Rozporządzenie prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o ewidencji 
i kontroli ruchu ludności (Dz. 
U. Rz. P. Nr. 32/28 poz. 309) na 
tlada na gminy miejskie i wiej 
skie obowiązek prowadzenia e 
widencji i kontroli ruchu tudno 
ści, a sposób i tryb ustalić ma 


zować te żądania 


Braki 


Emerył sam sobie 
wanie mieprzekw. 


Od dłuższego już czasu urzęd 
nicy państwowi domagają się 


„|zmian ustawy emerytalnej. 


Chcąc jaknajdokładniej zobra 
zwróciliśmy 
się do jednego z wybitnych 
znawców tej dziedziny, a zara- 


Humor zagraniczn; 


Ty, tchórzuł 


ministerstwo spraw  wewnętrz- 
nych, które jednocześnie okre- 
śli wzory i treść potrzebn 
przy tem ksiąg względnie rej: 
strów. 

Pozatem — zgodnie z artyku- 
łem 14 ministerstwo spraw woj 
skowych określi tryb postęno- 
wania przy zameldowaniu i w. 
meldowaniu oraz zakres - treść 
zgłoszeń meldunkowych, wresz- 
cie rozporzadzeni: ministra spr. 
wewnętrznych — wydane w po 
rozumieniu z ministrem spraw 
wojskowych — określi tryb po 
stępowania przy meidowaniu o- 
sób, podlegających powszechne- 
mu obowiązkowi służby wojsko 
wej, oraz treść zgłoszeń meldun 
kowych tych osób. Żadna z tych 
spraw dotychczas nie została za 
łatwiona ani ustalona. Niezna- 
ny jest tryb postępowania przy 
prowadzeniu ewidencji i kontro 
Ti ruchu ludności przy meldowa 
niu i wymeldowaniu: nieznana 
jest treść zgłoszeń _ meldunko- 
wych, nieznane są wzory ani 
treść ksiąg względnie rejestrów 
meldunkowych. 

Oczywista, że w tych warun- 
kach żadna gmina nie mogła do 
tychczas podjąć czynności ani 


Gdyby zatem, w Łodzi przed 
wydaniem rozporządzenia P. Rz. 
P. z dnia 16-go marca 1928 ro- 
ku o ewidencji i kontroli ruchu 
ludności, nie były prowadzone 
meldunki, ustanowione, to pro- 
wadzenie ich nie nastąpiłoby 
ę ukaże rozporzą 
o kłórym 


wcześniej. 
dzenie wykonawcze, 
była mowa powyżej. 

2) W Łodzi jednak 
szeniem rozporządzenia prezy- 
denta Rzplitej o ewidencji i kon 
troli ruchu ludności były już 
prowadzone meldunki na pod- 
stawie ustawy o biurze adreso- 
wym w m. Łodzi i przyłączo- 
nych do niego pod względem po 
licyjnym przedmieść, zatwier- 
dzonej przez rosyjskie minister 
stwo spraw wewnętrznych w d 
23 lutego 1904 roku. Biuro to 
było agendą policmajstra i ist- 
niało przy jego kancełarji. Pro- 
wadzenie meldunków należało 
ków policyjnych. Na 
skutek zabiegów 
wódzkiego w Łodzi prowadze: 
nie biura adresowego za zgodą 
rady miejskiej zostało dgkro- 
wolnie przejęte przez magistrat 
i jest dotychczas  prowadzore, 
ale w dalszym ciągu na podsta- 


urzędu wo, 


meldunkowych, ani ewidencyj- 
nych lub kontrolnych, a w związ 
ku z tem przepis ust. 2 art. 29 
rozporządzenia pozostaje mar- 
twym: 6-miesięczny okres od 
dnia ogłoszenia rozporządzenia 
jest bez znaczenia wobec nicwy 
konania przez ministerstwa wa 
runków zawartych w rozporzą- 


dzeniu. 
—. 


wie rosyjskiej ustawy. Meldun- 
ki też na podstawie tej 
prowadzone są przez komendę 
policji za pośrednictwem komi- 
sarjatów. Przyjęcie w danej 
chwili prowadzenia meldunków 
na podstawie ustawy rosyjskiej 
musiałoby znów nastąpić na dro 
dze dobrowolnej zgody rady 
miejskiej. Ponieważ zgody ta- 


ustawy 


aci emeryturę. 
ności pracy. — 


Ustawa 


pofrzebom życia 


zem członka zarządu stowarzy- 
szenia urzędników państwo- 
wych w Łodzi z prośbą o poda- 
nie nam dokładnie tych żądań i 
uzasadnienia ich. 

— Jednem z dziwaciw, które 
spotykamy już w pierwszych ar 
tykułach ustawy jest postano- 
wienie 
ściągania opłat emerytalnych od 

emerytów, — 
zaczyna nasz interlokutor. 

Wynika z tego, że 
emeryt część emerytury powi- 

nien sam sobie płacić. 

Ten rekordowy wprost po- 
mysł obowiazuje naszych eme- 
rytów od kilku lat i jest zno- 
szony przez nich z prawdziwie 
anielską cierpliwością. 

Dziwolągiem jest 
fakt, że 
pracownik państwowy po uzy- 
skaniu wyższego stopnia uposa- 
żeń służbowych musi z nieco 
wyższej swej pensji połowę róż- 
niey płacić na fundusz emery- 

talny. 

Jedno i drugie zarządzenie ob 
niża w znacznym stopniu war- 
tość uposażenia emerytalnego. 

Prawa emerytalne w wypad- 


również 


ku trwałej niezdolności do pra- 

cy zawierają 

krzywdzący pracowników prze- 
pis. 

wymagający nieprzerwanej ¢o- 


najmniej 
pięcioletniej slużby eywilno - 
państwowej 

lub wojskowej i niemożność 
czenia tych dwuch rodzai słi 
by państwowej do obliczenia 
czasu niezbędnego do uzyskania 
prawa do emerytury. 

Wogóle ustawa emerytalna 
nazbyt rygorystycznie traktuje 
nieprzerwalność pracy; 
drobna przerwa albo służba pań 
stwowa na podstawie niestałego 
stosunku służbowego powoduje 
lub może spowodować przerwę 

lub 

utratę uprawnień uprzednio na- 
bytych, 

co sprzeczne jest z istotą ubez- 

pieczenia. 

W stosunku do pracowników 
umysłowych objętych ustawą u- 
bezpieczeniową sprawa ta 
sławiona jest już na słuszi 
szych zasadach. 

Prawo do uposażenia emery- 
talnego nie przysługuje eme: 
tom w czasie piastowania przez 
nich mandatu poselskiego lub 
senatorskiego wyjątek jednak 
pod tym wzgłędem stanowią c- 
merytowani miuistrowie, podse 
kretarze stanu, profesorowie 
wyższych uczelni, t. j. urzędni- 


cy otrzymujący najwyższe upo- 
sażenia emerytalne. 
Powód takiego wyróżnienia 


przed ogło | 


-|dzenia 


-|traci poszdę 


| meldunkowych od policji 


kiej niema, magistrat nie posia- 
da możności przejmowania biur 
meldunkowych od komendy po 
licji. 

3) Wprawdzie art. 143 rozpo 
rządzenia Pr. Rz. P. o policji mó 
|wi, że znosi się przepisy, które 
| ładają 1a policję ob 
nie wchodrące w zakre: jej za 
dań, określonych tem rozporzą 
dzeniem, la «dnak w nstąpie 2 
jest mowa že rada tatnistrów 
przed dniem ! kwietnia r. bież 


ustali w dode rozpizzadzenia 
jakim organoi: mają być prze 
kazane ou u: lunkcje, speł 


niane dotąd przez władze bez- 
pieczeństwa, Takiego rozporzą 
dzenia rady ministrów jeszcze 
iema. A gdyby nawet rada mi- 
nistrów przekazała magistrato- 
wi m. Łodzi prowadzenie mel- 
dunków w Łodzi na podstawie 
ustawy rosyjskiej z 1904 roku 
„wyłącznie dla Łodzi opracowa: 
nej“ i gdyby to przejęcie prowa 
meldunków nastąpiło 
wcześniej, aniżeli rozporządze 
nie dla wszystkich gmin, to mu 
siałoby być przyznane magistra 
towi m. Łodzi odpowiednie źró- 
dło dochodów, pokrywające 
nadprogramowe wydatki, a te 
zgodnie z ustawą o finansach kc 
munalnych. Z powyższych 
względów magistrat m. Łodzi 
nie ma możności przejęcia biur 
do 
czasu ukazania się odnośnych 
rozporządzeń prezydenta Rzeczy 
pospoliłej o ewidencji i kontro 
li ruchu ludności. (w-i) 


ni 


usiawy c€merylalmej 


— Ryśorysłiyczne frakto- 
mie odpowiada 


nie ma żadnego rzeczowego uza 
sadnienia. 

O ile pracownik państwowy 
przed nabyciem 
prawa do emerytury 
| otrzymuje jednorazową 

we 

w wysokości trzymiesięcznego 
uposażenia jednak zasada ta nie 
obowiązuje w wypadku zwołnie 
nia pracownika ze względu na t. 
zw. „dobro służby”. który ta 
wzgląd nie jest uzależniony od 
| winy pracownika lub jakichkol 
wiek niedomagań w jego urzę 
dowaniu., a głównie od woli mi- 
nistra. 

Określenie odprawy w jedna 
kowej wysokości niezależnie od 
ilości przepracowanych lat rów 
nież nie jest słuszne należałoby 
bowiem pod tym względem usta 
lić pewną progresję. 

Bardzo poważnym brakiem 
omawianej ustawy jest brak 
związku jej z ubezpieczeniem 
pracowników umysłowych. 

Przytoczone przykłady w do 
slatecznej mierze dowodzą. że 
obowiązujaca ustaw» emerytal- 
na nie odpowiada już w wielu 
swoich postanowieniach poirze 

bom życia, 
a w niektórych wypadkacli 
sprzeczna jest z duchem idei u 
bezpieczenia społecznego pra”. 
wnika. J 


odpri- 


Dnia 3-go kwietnia r. b. zmarł po krótkich lecz 
B. P. 


Jakub Ludwik Szenwić 


ciężkich cierpieniach 


były obywatel m. Płocka. 


Pogrzeb odbędzie się dziś, dnia 4 kwietnia r. b. o godz. 
1 pp. z domu żałoby przy ul. Żeromskiego 11. 


Syn, górki, zodiak wnuki i 


1.293.757 zł.--w kasie naghti 


ujawniła kontrola kasy miejskiej 


Dnia 80 marca rb. odbyła się do 
tóczna rewizja kasy miejskiej- 
Czynności tej dokonali pp. ławnik 
Harasz, radni J, Golański, K, Hart 
man, J. Richter, Fr. Pawlak, 0. Kli 
kar, W. Groszkowski, i Fr. Szwan 
kowski, w obecności pp. naczelni- 
ka wydziału finansowego, Chwal- 
bińskiego, skarbnika, Grajnerta 0- 
taz zainteresowanych kasjerów. 

Podczas rewizji sprawdzono go- 
łówkę w skarbeu, w kasach pod- 
ęcznych, salda bankowe, marki 


stemplowe, marki miejskiej opłaty 
kancelaryjnej i depozyty, które 
wykazały zupełną zgodność z 
przedstawionemi księgami i dowo- 
dami. Mianowicie; stwierdzono go- 
tówki w skarbcu i kasach podręcz 
mych zł. 108.991,50, zaś w bankach 

mł. 1.184,765,64, ogółem złotych 
1.293.757.14. 

Protokuł rewizyjny podpisany 
został przez wszystkich wyżej wy 
mienionych. 


Przekroczeń wydatków 
reprezentacyinych 


w magistracie łódzkim nie było 


W związku z uchwaleniem 
przez radę miejską budżetu dodat- 
kowego zarządu m. Łodzi na rok 
1928-29, w niektórych pismach 
miejscówych ukazały się informa- 
cje o znacznych jakoby przekrocze 
niach przez magistrat pozycji wy- 
datków reprezentacyjnych. 

W imię ścisłości należy stwier- 
dzić, że t. zw. wydatki reprezenta 
cyjne stanowią tylko jedną z czę- 
ści pozycji, „fundusze dyspozycyj 
ne magistratu*, której wysokość 
preliminowana była na r. 1928-29 
w sumie 19.000 złotych, ulegając 
następnie w budżecie dodatkowym 
zwiększeniu do cyfry zł. 28.547,85 
Do pozycji „fundusze dyspozycyj- 
ne*, prócz wydatków o charakte- 
rze reprezentacyjnym, zaliczone są 
również drobne, doraźnie udzielane 
subwencje i zasiłki, składki, tłu- 


maczenia i wiełe-innych  wydat- 
ków, które ze względu na, przepisa 
ny układ budżetu, nie mogą być 
pomieszczone w innych jego dzia 
łach. Wydatki ściśle reprezentacyj 
ne wyniosły zaledwie zł. 6,209 — 
cała zaś pozostałą suma, będąca zu 
żyta została na te właśnie inne nie 
4dzowne wydatki, zawarte w pozy 
cji „fundusze dyspozycyjne, a nie 


posiadające jednak charakteru re- i: 


prezeńtacyjnego. 

Dodać tu jeszcze należy, że prze 
kroczenie pozycji „fundusze dyspo 
zycyjne magistratu” nie jest bynaj 
mniej w historji naszej skarbowo- 
ści komunalnej 
ścią. Tak np. rok budżetowy. 1926 
wykazał b. poważne przekroczenia 


tej pozycji, której suma z prelimi | 455 42, 


nowanej wysokości zł. 12.000 


wzrosła do 27.000 zł. 


Kontrolaradjo-abaratów wŁodzi 


Na 156 mieszkańców przypada 1 aparat 


Radjo w Łodzi w ostatnim 
foku zdobyło sobie wielu zwa 
lenników. 

Organa radjowe - kontrolne 
stwierdziły podczas ostatnio 
przeprowadzonej lustracji, że na 
156 mieszkańców. przypada w 
Łodzi jeden zarejestrowany ra- 
djo-aparat. Nie stanowi to jed- 
nak jeszcze właściwego stanu. 
Istnieja bowiem przypusżezenie, | ra 
że w Łodzi o wiele więcej jest 
radjo-aparatów, nie wszystkie 
jednak są zarejestrowane. Kon- 
trola radjo-aparatów stwierdziła, 
że wielu radjo-słuchaczy korzy- 


sta nielegalnie z radjoraparatów. 
W ciągu kilku zaledwie dni 
władze kontrolne spisały okoła 
100 protokułów radjoshichaczomi 
za nielegalne korzystanie z apa- 
ratów. Wszystkie sprawy ze 
sporządzonych protokułów roz- 
strzygane będą w sądzie grodz- 
kim, a winni korzystania z nie- 
legalnego posiadania radjo-apa- 
ratów karani będą grzywną. 
Wszyscy posiadacze aparatów, 
którzy dotychczas nie zdążyli 
zarejestrować swych aparatów, 
winni to uczynić iure 
P. 


ioy naukowe im. Bartoszewiczów 


staną się podwaliną 

P. przewodniczący wydziału o- 
fwiaty i kultury — ławnik p. Smo 
lik — wyjechał na parę dni do 
Krakowa, celem zbadania na miej 
scu postępu prac przy inwentaryzi 
cji przekazanych Łodzi zhiorów im. 
Bartoszewiczów oraz czynności 
przygotowawczych, związanych z 
ekspedycją. 

Prace te prowadzone są w Kra 
kowie. pod osobistym nadzorem, 
kustosza zbiorów p. Kazimiorza 
Bartoszewicza. 

Nadejścia zbiorów im. Bartosze 
wiczów do Łodzi należy się spo- 
dziewać w ciągu najbliższych mic- 
sięcy: staną się ome  podwaliną 


miejskiego muzeum 


miejskiego muzeum nauki į sztuki, 


po dokonaniu Teorzanizacji tej in- 
stytucj. 


Pagoda w Lodzi 


Barometr podniósł się wozo- 
raj do 787 mm. W dniu wezoraj- 
szym mielismy następujące tem 
peratury poniżej zera: Nad ra 
nem minus 3,6, w południe — 
0,1, a wieczorem — 3,4 st. 

Przeciętna wilgotność wzglę- 
dna wynosiła 78 procónt. 

Na dziś przewidujemy obni- 


żającą się temperaturę.  U.8. oh 


nadzwyczajno- eż 
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Wezoraj w2l-ym dniu cigg- 
nienia 5-ej klasy, 18-ej Państwo 
woj Loterji padły następujące 
wygrane: 

Zł. 20.000 na n-ry: 92848 


Zł. 5.000 na nry: 42139 
76852 80073 139743 

ZŁ 3.000 na nry: 35839 
130248 

Zł 2.000 na nry: 2212 
33961 42069 157233 


Zł. 1000 na n-ry; 13975 33757 71408 
152676 '165717 

Zł, 600 na n-ry: 516 11594 13932 
18949 25242 33626 38273 39075 42918 
47520 56812 60191 60734 83526 104695 
114880 130511 151517 139299 159346 
165145 


Zł. 500 na n-ry: 74 426. 3452 3566 
1224 17934 9368 17668 21868 21884 
21912 26494 28953 29481 29650 30105 
30869 32061 32352 32411 53062 33124 
35156 36651 57967 33424 39940 40371 
40455 40558 43915 46888 47652 48393 
48507 48523 48653 50430 50512 54917 
35744 57660 61223 63558 67513 


67572 70694 70397 76126 76200 
18013 79127 79635 80204 „83011 
83507 84935 84114 89042 89497 
92530 93274 93554 8 RR, 95959 
97151 93658 105131 100A 


106673 
107946 
109209 
119404 
126544 
131063 
J 53714 


105785 
108278 
112710 
119897 
128474 
151607 
139672 
147550 
156915 
165905 
110604 


roko. 


SSBOSBA 


ku 


170001 
114196 


Sta 


| 065 151 169 517 
104 174 785 550 580 $; 
177 26: 343 536 


587 485 561 
938 1058 003 
56 2011 207 217 


625. 944 
22.546 


383 307 417 
175 185.218 
i 315 457 


528 608 sz 629-689 
700 16 
528 441 Tas 186 794-894 405 538 995 
17088 130 433 746 838 3%) 895 912 323 
18079 115 215 271 469 491 533 645 68: 
128 765 830 932 994 19019 U33 049 124 
164 207 252 299 570 593 753 924 


20105 107 253 350 905 971 21087 227 
246 259 304 34! 394 601 624 178 786 799 
819 924 928 033 902 22064 254 
660 665 828 858 £76 936 955 960 
238 316 433 481 484 551 554 578 
752 889 $95 24006 019 027 109 
282 269 297 405.455 478 692 
824 25332 442 4176 496 za 361 
672 157 859 828 9: 095 


45 204 


504 463 466 558 724 141 28000 014 172 
353 417.464 542 662 64G 727 837 855 
806 952 049 29021 096 108 115 258 3506 
534 498 758 788 551 885 939 986 


30071 485 555 551 602 606 688 705 
861 3102] 059 124 216 345 373 396 
512 619 699 700 784 827 962: 32005 
115 191 307 332 438 384 554 601 631 
892 919 926 930 33015 050 135 215 
239 455 550 597 731 737 115 170 952 
34044 250 293 373 466 621 778 791 
889 35076 212 320-377 437 451 499 
152 761 872 36047 112 135 143 155 
158 196 406 425 475 125 812 840 877 
31024 275 364 410 455 457 471 670 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa, 1395 m. 

Gadz. 11,56 Sygn} czasu, hejnał 
z Wieży Marjnckiej w Krakowie i 
koinunikat lotniczy. 12.10 — 15.00 
Koncert z płyt  gramofonowych. 
15.10 Odczyt dla maturzystów p. 
t. „Reformy Ludwika XTV-go we 
Francji* wygłosi prof, Zygmunt 
Denter. 15.35 Przegiąd polityki za 
granicznej za miesiąc marzęc — 
wygłosi dr. Jan Grzymała-Grabo- 
wieeki. 17.00 „Wśród książek* — 
przegląd najnowszych wydawnictw 
ómówi prof. Henryk Mościcki. 
1725 Pogadanka p. t. „Dzień pan- 


= 1929. 
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446 457 72) 
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955 956 962 04128 185 
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100177 120 160 166 211 218.371 535 
620 624 682 694 703 714 720 732 755 
162 952 943 970 101065 115 211 219 
456 505 540 578 643 813 827 949 
916 993 102014 094 115 317 339 398 
417 431 599 610 617 661 708 732 765 
807 830 914 934 958 103009 251 331 
358 425 719 788 802 821 104018_ 137 
280 502 555 587 631 764 852 915 938 
947 954 967 105065 106 128 205 250 


ny Anny“ z działu „Kącik dla ko- 
iet* — wygłosi p. Marja Akiewi- 
czówa. 17.55 Koncert popołudnio- 
wy. Wykonawcy: prof. Jan Dwora 
kon (skrz.), Kazimierz Butler 
(wioloncz.) i prof. Eulwik Urstein 
(fort.). 1. wery  Śtharwenka: 
Trio fortepianowe fis-dur op. 1: a) 
Adagio sosteunto — Allegro con 
brio: d) Finalo (Allegro molto 
guasi presto. 2. J. Haydn: Trio 
fortepianowe G-dur nr. a) Arn- 
dante; b) Poco adagio Cantabile; 
c) Rondo al Ongarese. 18.50 Roz- 
maitości. wygłosi p. Lawitski.19.56 
—20.00 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego Obserwatorjum Astronomicz 
nego. 20.00— Koncert wieczorny 


Nr. 60. 


PEŁNA TABELA 


wczorajszego ciąśmiemia ieńerji 


474 404 741 843 880 955 1060%0 124 
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115 745 900 927 980 1650695 070 089 
300 452 517 527 594 712 717 818 868 
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Warszawskiej Orkiestry Policji 
Państwowej pod dyrekcją Aleksan 
dra Bi go. W programie mu- 
zyka polska, I. 1, M. Ogiński: „Po- 
lonez* nr, 8. 2. 8. Moninszko: a) 
Pieśń wojenna (solo na barytonie 
wykona B, Usarzewski), Pieśń żol- 
nierza (solo na kornecie wykona 
K. Kraśniewski). 8, L. Lewandow 
ski: Mazur „Krewkię, IL 4, W, 
Osmańki: Wiązanka melodji i tań- 
ców swojskich, 5, Przeżdziecki: 
Mazurek, 6. Marsz Janczarski z 
17-g0 wieku (w instrumentacji A 
leksandra Sielskiego), 21.5 — 
22.80 Transmisja słuchowiska z Po 
znania, 22.30 — 28.30 Transmisja 


muzyki , z restauracji „Oaza“. 


189 260 381 404 441 482 523 537 605 + 


Nr 60 
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„Czy orkiestra symfoniczna ma rację bytu“? 


„towarzystwo Filharmoniczne” 


Or. J. Lipkowicz rzuca myśl zorganizowania 5000 sympatyków placówki muzycznej 


„Czy orkiestra filharmoniczna 
ma rację bytu?“ tak zatytułowany 
artykuł, zawierający apel do spo- 
łeczeństwa i do ojców miasta, prze 
tzytałom w „Głosie Porannym“ z 
dnia 30 marca r. b. 

Przedewszystkiem stwierdzić na 
leży, że już samo pytanie zawiera 
ukrytą obrazę i naganę, zarówno 
dia społeczeństwa łódzkiego jak i 
dla posłów parlamentu miejskie- 
go. I nie bez powodu . Gdyż jest 
wprost nie do uwierzenia, ażeby 
półmiljonowe miasto, jak Łódź, le 
żące w Środkowej Europie, w od- 
ległości kilku godzin jazdy od ta- 
kich ośrodków kultury muzycznej 
jak Wiedeń į Berlin, żeby takie 
miasto nie odczuwało braku orkie 
stry symfonicznej. Wstyd pomy- 
śleć o tem, gdy się widzi, że na 
zachodzie wiele miast, liczących za 
ledwie 100—200 tysięcy mieszkań 
ców, utrzymuje nietylko doskona- 
le zespoły filharmoniczne, ale czę- 
sto oprócz niej i operę stałą. Ten 
stan rzeczy wydaje mi się tem 
dziwniejszym, że w rozmowach z 
wybitnymi solistami i dyrygenta- 
mi, którzy mieli sposobność zapoz 


naé publiczność naszą, słyszałem į 


często jaknajlepszą o niej opinię, 
jako o publiczności naogół bardzo 
muzykalnej. Zastanawiając się nad 
tem anormalnem zjawiskiem, przy- 
szedłem do wnioskn, że przyczyna 
tkwi nie tyle w karygodnej obojęt 
ności naszego społeczeństwa, Jub 
władz miejskich, ile w błędnych 
podstawach, na których zorganizo 
wana į utrzymywana była nasza 
dotychczasowa orkiestra tilharmo- 
niczna, Orkiestra ta składała się 
z muzyków, którzy za każdy posz 
czególny kontert i próbę otrzymy 
wali jednorazowe wynagrodzenie. 
Oczywista, że z wpływów tych 
przy miesięcznie 2 koncertach sym 
fonicznych i 1 lub 2 porankach 
muzycznych w ciągu sezona, ża- 
den z członków orkiestry nie mógł 
egzystować. Musiał więc, żeby so- 
bie i licznej nieraz rodzinie byt 
zabepieczyć, szukać zajęcia w zes 
polach kinowych „restauracyjnych 
i kawiarnianych, których liczba 
na szczęście dla nich bardzo szyb 
ko i znacznie wzrastała. Już w 
ostatnich latach na porządku dzien 
nym były zatargi muzyków z właś 
cicielami wymienionych przedsię- 
biorstw, gdy rozchodziło się o 
zwolnienie poszezególnych ézłon- 
ków zespołu na 3—4 godziny wie 
ezorowe celem wzięcia udziału w 
koncercie sytnfonieznym. W koń- 
eu właściciele zastrzegli sobie w 
umowie, że zwolnień takich na 
przyszłość udzielać nie będą. Jako 
stary muzyk pozwolę sobie na tem 
miejstn zaznaczyć, że  ostatniemi 
czasy z żalem stwierdzić musia- 
łem, jak taki stan rzeczy zaczął 
się nader ujemnie odbijać również 
na artystycznym poziomie koncer- 
tów symfonicznych. Trudno bo- 
wiem wymagać nawet od wytraw 
nego muzyka, który dzień w dzień 
pa 5—6 godzin grać musi fox-tro 
ty, tango i inne szlagiery o zniko- 
mej wartości muzycznej, ażeby 
mógł się z całem skupieniem zasta 
nawiać przy dorywczo odbywa- 
nych próbach mad poważnymi i 
częsta bardzo trudnymi utworami 
muzycznymi. W dodatku i technicz 
na Strona przy powtarzanym co- 
dziennie repertuarze znacznie pod- 


upada, a poczucie dynamiki czę- 
sto zupełnie zanika. 

Jak widzimy, trudno, prawie nie 
możliwem jest stworzyć poważną 
orkiestrę symfoniczną z muzyków, 
którzy jednocześnie utrzymywać 
się muszą z pracy w innych ma- 
łych zespołach muzycznych. Do te 
go wniosku już dawno doszli or- 
ganizatorzy orkiestr filharmonicz- 
nych na zachodzie. W Niemczech 
naprzykład, miejska orkiestra skła 
da się z tak zwanych filharmoni- 
ków (Philharmoniker), którzy o- 
trzymują stałą pensję, wystarcza- 
jącą na utrzymanie, ale nie wolna 
im obejmować posad w innych sta- 
łych zespołach mnzycznych. W ta 
kich warunkach orkiestra jest w 
stanie bardza intensywnie i bez 
przeszkód pracować nad swojem 
udoskonaleniem i zdobywa sobie 
szybko uznanie, szacunek i szcze- 
re przywiązanie ze strony utrzymu 
jącego ią społeczeństwa. 

Zachodzi więc pytanie, czy moż 


naby było w naszem mieście 0'- 
kiestrę na wymienionych podsia- 
wach zorganizować į utrzymać? 
Jest to właściwie zadatiem magi- 
stratu; jeżeli jednak, jak w cza 
sach obecnych, władze miejskie ze 
względu na inne pałące troski i 
ciężką sytuację gospodarczą, urze 
czywistnić tego nie są w stanie, 
potratić to może i musj Społeczeń- 
stwo o własnych siłach, oczywiście 
przy moralnem i nieznacznem ma- 
terjalnem poparciu miasta, Jestem 
głęboko przekonany, że przy odpo 
wiedniej, sprężyście zorganizowa- 
rej i przeprowadzonej propagan- 
dzie przy udziale władz miejskich, 
prasy, towarzystw kulturalnych i 
osób prywatnych, uda się zwerbo 
wać około 500 sympatyków tego 
wzniosiego celu, jako członków 
mającego powstać „Towarzystwa 
Nie uwierzę, ażeby w mieście na- 
szem nie znalazł się jeden procent 
mieszkańców, którzyby ze wsty- 
fiem nie odczuwali palącego braku 


1929. 


miejskiej orkiestry  filharmonicz- 
nej. Komitet organizacyjny, skła- 
dający się z ludzi pełnych zapału 
dla tej sprawy, przy poparciu wy 
mienionych czynników takie towa 
rzystwo bezwątpien'a  zorganizo- 
wać potrafi. Teraz kilka słów jesz 
cze o przypuszezałnej organizacji 
i stronie finansowei takiej orkie- 
stry. 

Składki miesięczne, które miały 
by wynosić 2 złote, dałyby rocznie 
10.000 x 12 = 120,000 zł. Propono 
wałbym zaangażowanie stałych 35 
muzyków. Wobec tego zaś, że or- 
kiestra skłądać musi się  conaj- 
mniej z 50 muzyków, brakujących 
15 członków ma się rekrutować z 
najlepszych amatorów 
miasta. Jestem przekonany, że 13 
takich osób można będzie w na- 
szem mieście bez wielkiego trudu 
zwerbować: bez skrupułów wez- 
mą oni udział w poważnym i cie- 
szącym się szacunkiem  społeczeń- 
stwa zespole symfanicznym. Rów- 


naszego 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI. 


„Dwaj panowie B.“ dziś | w s0- 
botę wieczorem oraz w niedzielę 
wieczorem. 


„Murzyn Warsrawski* będzie 
grany przed zejściem z afisza jutro 
wieczorem i w sobotę o godz. 4. 


W niedzielę o godz. 12 efektow- 
na bajka. dla. dzieci „Cudowny pier 
ścień*, a o godz. 4-ej „Hinkeman“, 

W próbach pod reżyserją E. 
Wiercińskiego, sztuka jednego z 
najbardziej utalentowanych pol- 
skich dramaturgów Karola Huber 
ta Rostworowskiego „„Niespodzian 
ka“. 

Osnuta na tle tragedji chłopskiej 
rodziny, „historjasto z prawdziwe- 
go zdarzenia“ w 4 odsłonach, dzię 
ki swemu potężnemu napięciu dra 
matycznemu i świetnym walorom 
sceniczno-literack'm lotrzymała 
pierwszą nagrodę na konkursie 
dramatycznym w Krakowie. 

W rolach głównych Irena Horec 
ka i Artur Socha. 


TEATR KAMERALNY, 

„Panna Maliczewska* powtórzo- 
na zostanie dziś, Czwartek, W So- 
botę i w niedzielę wieczorem. 

Pożegnalne występy Al. Węgier 
ki odbędą się: jutro wieczorem, o- 
raz w sobotę i w niedzielę o godz. 
5 popoł. 

Grana będzie sztuka Sarment'a 
„Poławiacz cieni*. 

W pelnych próbach „Miłość bez 
grosza“ Kiedrzyńskiego. 

Komedję reżyseruje M. Melina. 

W przygotowaniu sztuka dwóch 
młodych łodzian pp.: Engl'szera i 
Kowalskiego „Setny preparat'. 


LYTKE 


MEDRANO 
KAGENGECK 

Dziś, o godz 8.15 w. punkt. 
Najwspanialsze wid. świata. Morsy, 


Tygrysy, Lwy, Słonie, Konie i wszech- 
Światowe atrakcje. 


IDOGOOOOOODODOCOOOCODOCH 


TEATR MIEJSKI U SCHEIBLE- 
RA I GROHMANA. 

W niedzielę, dnia 7 kwietnia o 
godz. 5 min. 30 popołudniu ode- 
grana będzie w sali klubu prac. 
zjedn. zakł. Scheiblera i Grohma- 
pa Przędzalniana 68 — świetna, 
pełna humoru i zabawnych sytn- 
acji komedja p. t. „Pieniądz leży 
na ulicy“. 

Reżyseruje Michał Melina. 


cia rozkoszny ce. 


(„GIRL z 


Musująca, jak perlisty szampan, szalona farsa z ży- 


Piękne nóżki zwyciężają 


ukazująca zakulisowe życie teatru rewji. 


W rolach głównych: orzepiękna DINA GRALLA 
i wytworny WERNER FUTTERER. 


Ukaże się w następnym programie 


CE, 


na ekranie kina „PALA 


DZISIEJSZY KONCERT RUBIN. 
STEINA. 

Dziś w czwartek przyjeżdża do 
Łodzi artysta światowej sławy Ar 
tur Rubinstein, który wystąpi wie 
czorem o godz. 8.30 w Filharmonji 
na 17-tym koncercie mistrzowskim 

Artysta grać będzie utwory 
Francka, Villa-Labosa, Poułenca, 
Szymanowskiego. Strawińskiego, 
Chopina, Falla i innych. 


h „girls“ p. t. 


REWJI“) 


Na srebrnym ekranie 


GRAND KINO „Policmajster Tagiejew“ 


Poiska branża filmowa powin- 
na urządzić owację reżyserowi 
Gardanowi. Poziom wykonanego 
filmu p. t. „Policmajster Tagiejew* 
jest wysoki, gra Samborskiego i je 
go partnerki Nory Ney tak in- 
teligentna, że w całości film Gar- 
dana zasługuje na miano przeboju. 
Po raz pierwszy w dziejach polskie 
go timu oglądamy obraz którego 
treści nie stanowią jedynie prze- 
życia pary amantów, ale który 
jest psychologicznem studjum czło 
wieka. Policmajster Tagiejew w 
interpretacji Samborskiego — to 
symbol biurokracji rosyj 
czasów caratu. Powieść Zapolskiej 
stała się kopalnią pomysłów reży- 
serskich, które — realizator po- 
trafił inteligentnie wyzyskać. 
Zmać na Gardanie wpływ dobrych 
rosyjskich i niemieckich reżyserów 
— tych ostatnich zresztą prześcig- 
rął w scenach rozgrywających się 
w spelunce „cioci* (co za bajecz- 
ny makabryczny typ starej rajfur- 


ki — Flanzowa). Od rosjan nau-| 


czył się Gardan wywoływania na- 
stroju zestawieniem błahych napo- 
zór, a niezmiernie charakterystycz 
nych szczegółów (groteskowe epi- 
zody w restauracji, wizyta „arty- 
stek“ u policmajstra, śmierć Ta- 
giejewa itd.). Słowa uznania należą 
się Samborsk emu, którego debjut 
na ekranie stał się rewelacją wiel 
kiego filmowego talentu Zauważ- 
my jak stopniowo zmien'a się wy- 
raz oczu u Samborskiego, ile wy- 
mowy mają jego ręce i zgarbione 
plecy sługusa, który za chwilę wy 
prostuje się i przedzierzgnie się w 
satrapę. Nora Ney — spełnila po- 
kładane w niej nadzieje. Wszyscy 
bez wyjątku zasłużyli sobie na pa 
chwałę. oliemajster Tagiejew'— 
to pierwszy polski udany film. 


DDODOOCOCOOOOOOOCOCOCOOC 
Zanisujcie się na 
członków L.0.P.F. 


nież i śród najlepszych uczniów 
łódzkich szkół muzycznych znaj- 
dzie się niejeden, który bez wy- 


nagrodzenia, świadom ogromnie 
kształeącego wpływu pracy w 
zespole symfonicznym. zgiosi się 


do stałego współudziału 35 stałych 
muzyków otrzymuje zasadniczej 
pensji przeciętnie 500 zł. mieśięcz- 
nie, co wynosiłoby miesięcznie do 
18000 zł. Tow. Fi]. utrzymywałoby 
ten zespół wciągu 8-miesięcy se- 
zonowych, co wynosiłoby rocznie 
44000 zł. Od 1-go maja do 1-go 
września orkiestra ta w całym 
komplecie, lub podzielona na dw? 
zespoły, wyjeżdża do miejscowo- 
ści kuracyjnych. Starania o od. 
powiednie engagement czynione 
być muszą zawczasu przez za 
rząd tow, fil. przy poparciu magi 
stratu. Oprócz tego zezpołowi te 
mu zapewniony być musi wyłączny 
udział w akademjach, rautach itp, 
imprezach, w naszymi 'mieście przes 
rząd, miasto i instytucje publiczne. 
Poważnem zadaniem zarządu tow. 
fil. byłoby przyśpieszenie budowy 
projektowanej w Łodzi radjostacji 
nadawczej. Ponieważ stacja taka 
posiadu pierwszorzędne znaczenie 
kulturalno- oświatowe dla całego 
województwa, sprawą tą zatem 
bezwzględnie zainteresować 
ży władze 
Dla przyszłej orkiestry filharmo- 
nicznej miałaby stacja nadawcza 
ogromne znaczenie, gdyż dałaby 
możność zasilania w poważnym 
stopniu kasy t-wa fil. przez trans- 
misję, regwarnie odbywających 
się koncertów symionicznych i 
poranków muzycznych, jednocześ 
nie zaś dałaby możność zarobko- 
wania zespołom kameralnym i so- 
listom tej orkiestry, 

Dodatkowe więc zarobki ezer- 
pią członkowie miejskiej orkiestry 
filharmonicznej z  wymien'onych 
wyżej źródeł oraz z lekcji muzyki. 

W ciągu miesiąca przewiduje 
się 2 koncerty symfoniczne po ce- 
nach normalnych oraz 2 koncerty 
popularne, również wieczorowe po 
cenach zniżonych, razem więc 32 
koncerty. Licząc minimalny czysty 
zysk z koncertu 1000 zł. rocznic 
przyniosłyby kotcerty 32000 zl. 
Co tydzień niedzielny poranek mu- 
zyczny dla młodzieży szkolnej 
rzesz robotniczęceh zupełni: bez- 
płatny, za kióry magistrat płac: 
750 zł. — rocznic 24000 z! Saly 


dyrygent otrzymui * 1000—12/W zł 
miesięcznie, co wv1ts'» za | mie- 
sięcy 8000—10000 zł Badżet r 
ny przedstawiały su;  następn: 
jąco: 
WPŁYWY 
Skadki człoukow:kia zł, 126.6 
Koncerty symf. i post » 22.000 
Za. por. muz. ód magistr. .. 24.000 
Razem zł. 176.000 
WYDA 1567 
Fensja ezl. orkiestry zi. 144.000 
Dyrygent 10.000 
Nuty. konserwacja instr ., 10.000 
Ogłoszenia. reklamy ect. „ 12.000 


Razem zł. 176.000 

Gdyby idea powyższa wywołała 

rzeczową dyskusję, = «eo więcej 

przyczyniła się do utworzenia ko- 

mitetn organizacyjnego — cel jej 
byłby os:ągnięty. 

Dr. med. 1. Lipkowicz. 


„GŁOS PSRANNY" 


t- DÉ 
4 kwietnia 1929 roku 


Vielkie wyścigi konne 
zostanąurządzone przez 
Łódzkie Tow. Zachęty 

Jak się dowiadujemy, Łódz: 
kie Towarzystwo Zachęty Wy- 
ścigów Konnych otrzymało zez- 
wolenie na urzą dzenie wyś 
gów konnych oraz wzajemnych 
zakładów (tatalizator). 

Wyścisi odbeda się na torze 
w Rudzie Pabjanickiej w dn. 
6, 7, 10, 13, 14, 17, 20, 21, 24, 27 
i 28 lipca r. b. (w-i) 


Polska-Niemcy 
Rswanż bokserski 


między- 
x Polska — 
Niemcy odbędzie się w Poznaniu 
w dniu 10 stycznia 1930 r. 


Misórzasiwa bokser 
skie. Polski 


Jak się odbędą 
się w nadchodzącą sobotę i ne- 
skie mistrzostwa Pol- 
wszystk'ch wag. Zawody od- 


żowe spotkanie 
ve bokserskie 


dowiadujemy 


się w Katowicach, przyczem 
udział w zawodach wezmą mistrze 
poszczególnych wig w nestępuią- 
oych ok ch: i Poznań, 
Łódź, Pomorze, Lwów i Warsza- 
* 


GŁOS SPORTOWY. 


U wról sezonu fennisowego 


Dążyć 


Mimo niespodziewanego powro- 
tu zimy, sezon zimowy w Polsce 
nal uważać za ukończony. 0- 
próżniły się już skoczn'e narciar- 
znikli też łyżwiarze i hockey 
iści z tafli lodowej, a na plan 
weszły nowe sporty. 

Jednym z takich sportów jest 
lawn-tennis, Dotychczas biały ten 
sport, był sportem salonow., albo 
też ster uprzywilejowanych. Obec- 
nie jest on na najlepszej drodze 
aby stał się sportem masowym. 
Zmienły się obecnie zupełnie sto- 
sunki panujące w klubach. Stosun 
ki te uczyniły, że tennis nie jest 
już sportem drogim. 

Co do polskiego białego sportu, 
to szczerze przyznać musimy, że 
tennis nasz stoi na bardzo niskim 
poziomie. Pozycja jego w porów- 
naniu z zagranicą, wygląda mniej 
więcej tak samo jak pozycja pły- 
wania lub łyżwiarstwa. 

Wielu widzi najważniejszą przy 
tzynę w braku u nas krytych hal 
tennisowych, bez których dobry 


tenn/'sista obejść się nie może; z 


Nowinki piłikarsicie 


Kto i gdzie będzie 
Reyman i doskonały środkowy 
napastnik Wisły dwukrotny król 
bramkowy w zawodach Igowych 
2 którym w roku ubiegłym Wisła 
miata tyle kłopotu w związku z 
przeniesieniem go do Wilna, został 
ostatnia przeniesiony służbowo de 
finitywnie do Krakowa i stale już 
będzie brał udział w zawodach li- 
gowych w barwach Wisły, 


» a + 
Reyman Ill, o którego dłuższy 


Już czas trwaly pertraktacje po- 
medzy Cza.nymi i Wisłą, jal już 
dòn iy wstąpił do Czarnych. 

Reyman II wystąpi w berwach 


Bwego move 
szą niet 


> klubu już w na 
zie  przeewko Crocovii, 
: siq mecz ten doj- 


o ile ro 
diie do s 
peime mc 
dslicznym star 
skich. 


«u co jest ra 


szk 


Ginte, 
coy 


doskonały lewy łącznik 
a ednocześnie i zastępea 
iży na stanow.sku kierownika 


konkurentem 
ych, Reyma- 


tatecznie grać 
tak nielię 


Szperling, doskonały lowosi 
krotny repre 
acz Polski w 


JU zawo- 
dsch mędzypaństwów. j 


z zamiarem w; 


£renicę, wobec czego porzuci 
gi macierzystej Cracovii. 


r nea Iwer 
BIC + det 2). 


rosie jej 


"tarb... posadk 
uberg i Krumholz, pe 
gracze. bowiem dwie druży- 


ny w których wystenowai poże- 


torstwo! 
chow 


grał w piłkę nożną 

gnały ligę, przenieśi się do Ha- 
kaohu bielskiego. Balsam poczuł 
nagle nieprzezwyc'ężoną tęsknotę 
za „czystem* powietrzem Łodzi, 
poczekał na zaproszenie i... gra w 
naszym rodzinnym Hakoahu. 

Fleischer, bardzo dobra jedno- 
stka, przenósi się na stałe do Stani 
wowa i zasilił tamtejszy Hako- 
sh. Śladem ich pójdą zapewne i po 
ali, dajcie im jednak trochę 
u do namysłu. 

* 4 s» 

Batsch wbrew początkowemu za. 
miarowi pożegnania się z pilką noż 
ną zdecydował się znów rozpocząć 
tren ngi i stanąć do dyspozycji swe 
go klubu. Podobno Batsch traktu- 
je trening bardzo poważnie jako 
ek przeciwko otyłości, która 
la kres jego karjerze piłkar 


W Angjji 


Wiele słyszeliśmy już o nie- 
zwykle wyrównanym poziomie 
gry angielskich drużyn. W oj- 
nie footballu gra polega je- 
dynie na raejonalnem zdobywa- 
niu terenu, który jest właściwie 
dobrem ustawianiem przeciwni- 
kó 


ema tam gry na „hurra“, 
zawodnik pracuje więcej głową, 
niż mięśniami, a popełniony 
błąd taktyczny zwykle kosztuje 
utratą bramki. Jeśli weźmiemy 
teraz pod uwagę wysokie wysz* 
kolenie techniczne piłkarzy, to 
zrozumiemy owe wyniki angiel- 
skie — mecze zwykle kończą 
się zwycięstwem z różnicą jed- 
nej lub dwu bramek. Wysoko- 
cyfrowe rezultaty są w Anglii 
swego rodzaju białemi krukami. 

Dziś gdy mamy za sobą dwu- 
letnie doświadczenia zawodów 
ligowych, gdy każdy z sportow- 
ców ma świeżo w pamięci pro- 
ces kształtowania się tabeli mi- 
strzowskiej, jak również jej 
ostateczny wygląd. podajemy 


stan tabeli mistrzowskiej angiel- 
skiej I ligi. ona bowiem naile- 


braku takichże hal, u nas tennis 
musi pauzować przez całą zimę. 

Kto może wyjeżdża sobie dla 
treningu na Rivierę. Ale tych, któ 
rzy zdobyć się mogą na kosztow- 
ne wyjazdy na Rivierę, poto tylko 
by progu sezonu letniego, zna- 
Ie się w formie jest niewiele. 

Drugim także ważkim powodem, 
naszego niskiego poziomu tenniso 
wego, jest fakt, że nasi zawodni- 
cy nie mają odpow .edniej a raczej 
żadnej zaprawy lekkoatletycznej, 
która jest właściwą podstawą u- 
prawiania każdej gałęzi sportu. 
U nas na tę rzecz niestety, niemal 
nie zwraca sę uwagi ij dopiero o- 
statnie lata przyniosły pewną zmia 
nę na lepsze. Do tych dwóch za- 
sadniczych powodów, dochodzą i 
inne jak zubożenie naszego spo- 
łeczeństwa, mały kontakt z zagra 
nicą, oraz opóźniony u nas ogólny 
rozwój sportów w stosunku do in- 
nych narodów. 

Dzięki wyżej wspomnianym po- 
wodom, nasz sport tennisowy lau- 
rów na terenie międzynarodowym 
nie osiągnął Nasi, najlepsi tennisi 
ści, nie stoją jeszcze na poziomie 
dobrej średniej klasy zagranicznej. 
To też zupełnie zrozumiałem, że 
rozgrywki o puhar Davisa, kończy 
liśmy zawsze kompromitującemi po 
rażkami w stosunku 5:0, jak to 
było dwukrotnie z Anglją, a także 
z Danją i Belgją. Również i w tur- 
biejach krajowych z udziałem za- 
wodników zagranicznych, ponosi- 
liśmv klęski pozostawiając najezę- 
śce „agrody w rękach obcych. 
W takich turniejach honoru Polski 
bronili przedstawiciele Łodzi bra- 
cia Stolarow, którzy niejednokrot 
nie wychodzili obronną ręką w 
spotkaniu z graczami innych 
państw, 


Lepiej nieco sp'sały się już na- 
$20 ie, odnosząc kilka ładnych 
sukcesów, ale klasa ich jest jesz- 


Czytajcie 


„Ds. Prase Wieczor” 
a u nas 


Stan tabeli mistrzowskiej I ligi angielskiej 


piej uwidacznia ową wyrównaną 
klasę drużyn. 


gier pkt, 

1 Wednesny 36 48 

2 Sunderland 31 43 

3 Leicester 34 41 

4 Derby Conty 36 41 

5 Aston Villa 34 40 

6 Arsenal 35 39 

T Blackburn Roy. 35 38 

8 Everton 34 36 

9 Leeds 38 36 

10 Newcastle 36 36 
11 Manchester City. 36 35 
12 Liverpool 34 34 
13 W, Ham. 36 33 
14 Huddesfied 36 33 
15 Birmingham 36 33 
16 Bolton Wand 34 32 
17 Shbeffid. Unt. 35 32 
18 Manchester Unt. 36 30 
19 Burnley 35 29 
20. Bury 35 29 
21 Portsmouth 34 27 
22 Cardiff 37 26 
Minimalna różniea punktów, 


która decyduje nieraz o awan- 
sie o kilka miejse- wyżej cha- 
rakloryzna tera fobale. 


SEN 


do podniesienia poziomu naszych tennisistów przez 
bliższy kontakt z zagranicą 


cze daleką do klasy koleżanek z za 
granicy. 

Ten stan rzeczy, dzięki inieja- 
tywie klubów stale się polepsza, 
jednak zbyt wolno aby dorównać 
zagranicy. 

Częściej  urządzane spotkania 
międzynarodowe przyczyną się z 
pewnością do podn esienia poziomu 
gry naszych rakiet. 

Z zadowoleniem notujemy że 
wiele stowarzyszeu polskich posta 
nowiło urządzić turnieje między- 
narodowe w celu podniesienia 
poziomu naszego białego sportu. 

Tuszymy, że i łódzki klub lawn 
tennisowy, zgodnie z tradycją, u- 
rządzi i w b, sezonie turniej łódzki 
o konkurencji międzynarodowej, a 
nie jak to było ubiegłego rokn. 


aes: PGRANNY”* 


óDż 
kwietnia 1343 roku 


60 proc. podatku 
to skandal 

Do zarządu polskiego związku 
bokserskiego. wpłynęło _ podanie 
lwowskiego OZB w sprawie dziw- 
rego traktowania związku jakota* 
i sportu bokserskiego przez władze 
lwowskie. Mag'strat Lwowa po- 
biera od imprez bokserskich 60 
proc. brutto dochodu, co zakrawa 
ua skandal. 

Sprawę tę PZB wnosi do zwią- 
zku związków. 


Sfadjon na 25 tysięcy 
widzów w Poznaniu 


W Poznaniu wykończony zosta 
nie w najbl'ższym czasie najpięk- 
niejszy stadion w Polsce, który po 
mieścić może 25 tysięcy widzów. 
Samo luksusowe urządzenie try- 
bun kosztowało 18 tysięcy dolarów 
Stadjon zostane oddany do użytku 
w czasie Powszechnej Wystawy 
Krajowej. 


które soriy sa najniedozpiocznicjęze 


Pierwsze miejsce zajmują sporty motorowe 


Na łamach szeregu zagraniez- 
nych pism sportowych rozwinęła 
się niedawno ciekawa dyskusja na 
temat określenia pewnych gałęzi 
sportu jąko szczególnie niebezpie- 
cznych. 

Jedno z fachowych angielskich 
pism sportowych jest zdania, że 
hockey i saneczki przyprawiają u- 
prawiających te sporty o naj- 
częstsze, a zarazem najniebezpie- 
czniejsze wypadk:, natomiast inni 
znawcy występują bardzo energicz 
nie w obronie piłki nożnej, mimo 
iż dość często słyszy Się o zła- 
maniu nogi lub innych poważnych 
kontuzjach doznawanych przez za 
wodników. 

W stosunku procentowym do u- 
prawiających footbal, liczba wy- 
padków jest stosunkowo niew'el- 
ką. Jeden z fachowców angielskich 
występuje także w obronie boksu, 


L MARJA PAUDLER 
WIE E A! 


HENRY GEORGE 


| 
x 


se 


który dotychczas stale uważany 
jest jako sport szczególnie niebez- 
pieczny. 

Natomiast do „poczciwych“ ga- 
ięzi sportu zalicza się ogólnie ten 
tis į golf. Tu nieszczęśl wych wy- 
padków można uniknąć z taką 5a- 
mą łatwością jak np. na przechadz 
ce po ulicach miasta. 

Kolejność gałęzi sportów zależ- 
nie od stopnia niebezpieczeństw to 
warzyszących przy uprawianiu ich 
przedstawiałaby się na podstawie 
wywodów w tej sprawie różnych 
znawców i fachowców następuja- 
co: 

1) sporty motorowe: a więc au- 
tomobilizm, lotnictwo, motorówki, 
itp. 2) rugby, 38) saneczkarstwo, 4) 
hockey na trawie, 5) hockey na 
lodzie, 6) polo, 7) wyścig! konne, 
8) erieket, 9) boks, 10) piłka noż- 
na, 11) tennis i 12) golf. 


4 
| 
4 
| 


„GŁOS PORANNY" 


.oDŹ 
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GŁOS HANDLO 


ULGI PODATKOWE DLA KURTOWNIKUW 


stają się iluzoryczne wskutek niewłaść 


Jawność postępowania wy- 
miarowego przy podatkach win 
na być bezwzględnie przestrze- 
gana jako zasada w działalności 
władz skarbowych. Min. skarbu 
wydało w tej sprawie na skutek 
orzeczeń Najwyższego Trybuna 
łu Administracyjnego specjalny 
okólnik, w którym w sposób zu 
pełnie wyraźny podkreśliło tę 
zasadę. W okólniku tym min. 
skarbu zarządziło, iż płatniey 
podatku przemysłowego mają 
prawo przeglądać w urzędach 
skarbowych wszelkie materjały 
i dane, dotyczące wymiaru po- 
datkn, a w szczególności wszel- 
kiego rodzaja materjały zebra- 
ne w czasie lustracji przedsi 
biorstw handlowych. Zarządz: 
nie fo nie załatwia jednak cało- 
kształtu spraw, zwiszanych z ja 
wnością postepowania wymiaro 
wego przy podatku obrotowym. 
Nie unoważniono bowiem u": 
dów skarhowych do komuniko- 
wania płatnikom tvch informa- 
cii, które nrzad skarbowy uzy- 
skał od informatorów i rzeczo- 
znawców i z drugiej strony płat 
niey mora domarać sie od urzę- 
du skarbowego jedynie okaza- 
nia im podstaw wymiarn, lecz 
nie wydania tych podstaw na 
piśmie w formie wyciągu z ar- 
kusza wymiarowego oraz odni- 
sn uchwały komisji szacanko- 
wej, jak to ma miejsce przy no- 
datku dochodowym i majątka- 
wym. 

Z uwagi na aktualną obecnie 
sprawę wymiarów podatkowych 
zagadnienie jawności wymiaro- 
wej, winno być przez władze 
skarbowe załatwione w sposób 
nie budzący żadnej watpliwości 
pod względem interpretacji i wy 
konania rozporządzeń minister- 
jalnych. 


srs 


We wczorajszym „Głosie Poran 
nym“ podaliśmy tni  okólnik 
min. skarbu w sprawie obn'żenia 
do 1 proc. stawek podatku obroto- 
wego dla przedsiębiorstw nie pro- 
wadzących prawidłowych ksiąg 
handlowych. - 

Zwracając uwagę na stosowanie 
hlg ustalanych przez min. skarbu 


władz skarbowych 
Zasada jawności wymiarów mie jesi przesirześana 


interpretacja tych rozporządzeń 
wykonywanie ich przez władze 
skarb. przyczynia się w dużej mie- 
tze do tego, iż ulgi te znajdują za- 
stosowanie w nielicznych stosunko 
wowo wypadkach, Potwierdza to 
całkowicie i ostatni okólnik, który 
przewiduje, że z ulgi powyższej mo 
gą korzystać tylko te przedsiębior- 
stwa, Których obroty ustalone 
przez komisje szącunkowe odpo- 
wiadają według opinji naczelników 
urzędów faktycznym stosunkom. 


Przed kilku dniami zapoczątko 
wane zostały pertraktacje sowiec- 
kiej misji handłowej w Warszawie 
z _ przedstawicielami przemysłu 
łódzkiego w sprawie zakupów wię 
kszej partji manufaktury i przędzy. 


Rokowania te nie przyniosły do- 
tąd wiadomych rezultatów i cała 
sprawa tych zakupów postawiona 
została pod znakiem zapytania. 


Tranzakcje te są dość poważne 
i niewątpliwie w obecnej ciężkiej 
sytuacji konjunkturalnej mogłyby 
wywrzeć dodatni wpływ na stan 
produkcji przemysłu łódzkiego. 
Na przeszkodzie stoją zadania zgło 
Szone przez stronę sowiecką w 
sprawie uzyskania > długotermino- 
wego kródytu. Mniej w 
nicach do 2 lat. Tranzakcja ta mo 
głaby do, do skutku, o ile 'prze- 
mysł łódzki byłby w możności 


. Tylko bowiem. 
stnienie poważnej organizacji dla 


podkroślaliśmy niejednokrotnie, iż 


Orkiestra pod dyr. p. R. KAŃTORA 


— 


Początek seansu o godz. 4.30. 


Bilety ulgowe 


sowych nieważne. 


Uwaga! Nie bacząc na kolo- 


ubezpieczania kredytów eksporto- 


Nowy sukces polskiej produkci 


i passe-partout 
z wyjątkiem urzędowych i pra- 


salne koszta obrazu ceny 
se nie podwyższone 


Przemysł włókienniczy 


i] Wskutek tego przepisu ustawowo 


określoną rola komisji szacunko- 
wych doprowadzona jest prawie 
do zera we wszystkich wypadkach 
gdy chodźi o przedsiębiorstwa hur 
towe nie prowadzące _ prawidło- 
wych ksiąg .W ten sposób przyzna 
nie lub odmowa przyznania ulgi u- 
zależniona jest od nieokreślonej i 
nie znajdującej żadnego ujęcia opi 
nii naczelnika urzędu skarbowego. 
W istocie zaś przyznawanie ulg 
winno być oparte li tylko na opinii 
a 


wych, opartej o współpracę zagra 
rieznymi organizacjami tego  ro- 
Gzaju — mogłoby rozwiązać te 
sprawę. 


W odniesieniu do włókiennictwa 
eksport ten przedstawia się pod 


wzgiędem organizacyjnym wciąż 
jeszcze słabo, a spadek eksportu 


tego pozostaje w związku z braka- 
mi natury organizacyjnej i konjun 
Kturalnej. Eksport odbywa się do- 
rywczo, a idzie on za  pośredni- 
ctwem firm zagranicznych, których 


nie 


włókienniczym wykazuje 
żadnej: poprawy, o czym świad- 
czą najwymowniej masy prote- 
stów, napływających w dalszym 
ciągu do Łodzi, oraz powtarz. 
jące się wypadki niewypłacal- 
ności poważnych hurtowni włó- 
kienniczych. 


93 Pi iicmaj 


wego stanowiska 


komisji szacunkowej i do obrotu 
przez tę komisję ustalonego nale- 
ży stosować 1 proc. stawkę podat- 
kową. 

W ten sposób zarządzenia mini 
sterjalne bardzo piękne w teorii na 
tle bezpośredniego stosowania prak 
tycznego tracą swą wartość, gdyż 
wladzom skarbowym 
interpretację z 


R. 


iezpietzenie Arodytów. okoparidwyi 


mogłoby przyczynić się do wzmocnienia wywozu 


zabiega o utworzenie 
dla gwarancji eksportowych 


organizacji 


zarobki dochodzą niekiedy do 40 


proc. 
W tych warunkach przemysł włó 
kienniczy podjął akcję zmierzają 


eą do przyśpieszenia uregulowania 
sprawy ubezpieczeń kredytów eks 
portowych. Organ'zacja ta. winna 
być połączona z organiłacją eks- 
portu, aby nietylko przyczyniać się 
do wzmożenia eksportu. ale dążyć 
do tego, by olbrzymie zyski ekspor 
tujących towary polskie zagranicz 
nych pośredników pozostały w Pol 
se 


Mowa maita w branży: włókienniczej 


Firma B. B. Kaswin w Stanisławowie 
zawiesiła wypłaty 
Krytyczna sytuacja na rynku 


stały zaskoczone wiadomością o 
vyplat przez jedną 
hurtowni włó* 
Kieuniezych w Stanisławowie — 
firmę B. B. Kaswi 
wiadujemy p 


irmy 
wynoszą około miljona złotych, 


przyczem, wierzycielami 
kie firmy: przemyslowe 


ą łódz- 
handlo- 


W dniu wezorajszym łódzkiej we z branży bawełnianej i wel- 
sierv przemysłowo-handlowo ż0:' nianej. 


(z) 


„GLS PORANNE” 


ŁODŹ 
4 kwietnia 1929 r. 


MNIE PENEAN 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 

Dolary 8.90 
CZEK‘ 

Holandja 357.39 

Londyn 43.27,75 


Szwajea 
Włochy 


46.70 
Berlin 211.48 
AKCJE 
Dyskontowy 127.— 
Zarobkowy 85— 


Cukier 34.2 

Nobel 21— s 

Modrzejów 28.50 

Borkowski 11— 

Polski 1656— 

Siła i Światło 134— 

Firley’ 48.— 48.50 

Lilpop 354.— 

Starachowice 30.50 30.25 

Haberbusch 218.50 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
a inwestycyjna 


Pożyczk: 107— 


Dolarów 89.50— 91,— 90.50 
5 proc. konwersyjna— 67-— 
5 proe, konwersyjna kol. 59.— 
Kolejowa 102.50 
8 proc. B-ku Gosp. Kraj. 94.— 
1 proc. B-ku Gosp. Kra 
4 i pół listy zastawne ziemski 
zł. 51.25 51— 
4 proc. listy zastawne ż 
zł. 44— 
8 proc, m. Warszawy 
63,— 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL, Bawełna amery 
kańska, zamknięcie: 
Styczeń 10.41, luty 10.40, 
rzec 10,40, kwiecień 10.57, maj 
10.56, czerwiec 10.58, lipiec 10.57, 
sierpień 10.52, wrzesień 10.48, paź. 
dziernik 10.45, listopad 1042, gru- 
dzień 10.42, loco 10.90. 
LIVERPOOL. Bawełna egi 
zamknięcie: 


ski 


zł, 69.2} 


ma- 


październik 
25. 


Nowy sukces polskiej produkcji H! 
Wielki świąłcczny przebój 


według powieści Gabrieli Zapolskiej p. t. 


sfer Tagieiew” 


W rolach głównych, ulubieńcy publiczności teatrów warszawskich: 


Zbyszko Sawan, Bogusław Samborski, Jerzy Marr, 
Maria Bogdo, Nora Ney. 


Dięniątz jest podstawą byful! 


Losy 5 klasy 
w pozostałej niewielkiej ilości są jeszcze u nas do nabycia 
Spieszcie więc z kupnem u nas losu. 
Ciągnienie trwa do dnia 16 kwietnia r. b. 
Ogólna suma wygranych 23.048.000 zł. 
Szanse do wygrania kolosalne! 
Co drugi los wygrywa! 


Obywatele! Czas nagli śzezęccię samo was wzywa! 


Najszczęśliwsza kolektura 


E. LICHTENSTEIN, tt, Piotrkowska 7. 


Centrala kolektury, arera; Marszałkowska 146 
Konto P. K. O. 64209. Firmy egz. od 1835 r. 
Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. 
Tabelki ciągnień do obejrzenia u nas darmo. 
Wypłacamy wygrane, stawki zamieniamy na nowe losy 
Również 
LOSY DO I-ej KLASY 19 Tolen Państwowej są już do 
nabycia. Nasi dotychezasowi P. T. Gracze, życzący w 19 


Lot. Państwowej grać na numery losów posiadane przez 
nich w 18 Lot. Państw. proszeni są o wcześniejsze zgło- 
szenie się po kupno swych numerów, lub o nadesłanie 
377—5 


do nas swych cennych zamówień. 
C E 


Ważme cła Pań! 


Z dniem 38-go kwietnia wstąpił do pierwszorzęd- 
nego damskiego zakładu fryzjerskiego firmy 


Stanislaw i Safjan ZEL545 
były dzierżawca z Piotrkowskiej 17 


p. Abram. 


4.7 — GŁOS PORANNY —1929. 


Zgłoszenia osobiste do firmy 


W sobotę, dn. 6 kwietnia 
odbędzie się 


gości. 


dzonych gości. 
O łaskawe przjbrcie prosi 


D-r. Mi 


WENEROLOGICINA 


EE 


z 

Bimiatyn „Bibljofeki Groszowej 

o O 

Ostatnio ukazały się następujące książki tiaa 

edycyj. 

B. Tarkingłon: Siedemnasta wiosna 
Piękna powieść o przeżyciach dwuch 
młodych serc. Cena za 2 tomy 2.90. 

W. A. Frost: Tajemnicze klejnoty 
powieść sensacyjno-kryminalna, przewyż- 
szająca ujęciem tematu... nawet Wallace'a 
Cena za tom podw. Zł. 2.90: 

R. K. Benson: Tchórz 
Qiekawa powieść z życia angielskiej ary 
Ee 350 stron. Cena Zł. 2.90. 

j K. Grodzki: Jadą ułani. 
nowa polska powieść z czasów walk 
o niepodległość Polski. Cena Zł. 1.45. 

Antoni Słonimski: Mętne łby 
Najnowszy zbiór dowcipnych, ciętych sa- 
tyr dramaturga i autora granego bez 
przerwy na wszystkich scenach polskich 

„MURZYNA WARSZAWSKIEGO*. 
Cena Zł. 1.90. 

= 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 

kjoskach kolejowych „Ruchu” oraz w 

„Bibijołece Groszowej'* w Warszawie, 

ul. Moniuszki 11. 
Pe | 


Dr. med. Dr. med. 


STUP ELE Dr. B. DONCHIN 


SZKOLNA Nr. 12 Specjalista chorób oczu 


Choroby włosów, skórne, wene-| powrócił do kraju 


ryczne i moczopłciowe. K - 
Naświetlania lampa kwarcową prom. | przyjmuje codziennie od 10—1 i 


roentgena (ekzematy, nowotwory. | od 4—7, w niedziełe od 10—1 pp. 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


RE od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych. moczo- 
płciowych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i Br. 
Konsultacje z neurologiem 
1 urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł. 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, anaiizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 
rologiczna dla SĄ skórnych 

i RR 
3 ZŁ 


Dr. m 


ZIELONA Nr. 1 
Choroby skórne i Na, 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 4-8 pp. Panie od 4-5 
niedziela od 9-1, dla niezamożnych 
ceny łecznic. 13-12 


BMENEBZNASZERE 
Dr. Med. 


Chor. skórne i weneryczne 
Leczenie lampa kwarcową 


złośliwe). 
Przyjmuje od 6-4 po poł ui. Moniuszki 1. 
W niedzielę od 3—5 po poł. | tel. 9-97- 


Prenumerata 


w kraja — zł, 6.50; zagranicą — zì. 10— 


w Łodzi zł. 


Redaktor: Jan Urbach. 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi dodatkami wynosi || 
1. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową | 


Firma „PRÓTOS” 


przyjmie dobrze prezentujących się panów 
i panie do akwizycji aparatów elektrycz- 
nych dla gospodarstwa domowego 


za stałą pensją i prowizją. 
Piotrkowska 96 w godz. 10—12 i 4—5 pp- 
WDODIODOCHKAKKAKKAAARKKKAKKKAZAYIDIDCD 
lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3 | 5, 


Towarzyska Gra w Loffo 


dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych 


Początek o godz. 9-ej wiecz. Wejście bezpłatne 
Zarząd Stowarzyszenia Komiwojażerów 
t. O. H. P. 


Dziś, w czwartek, dnia 4 kwietnia r. b. 
Towarzyskiego przy Stowarzyszeniu Kupców m. Ło- 
dzi, ul. Piotrkowska 73, odbędzie się 


TOWARZYSKA GRA w LOTTO 


Wstęp wolny dla członków, ich rodzin i wprowa- 
Początek o godz. 9-ej wieczór. 


Zarząd Stowarzyszenia Kupców 
m kodzi j 


Gahinety Kosmefyki „Lekarskiej 


Ceg!elniana ry. ooN I ya 4 OE 43-63. 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front I p. 
Informacje i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


| BAZA 
„PROTOS* 


Tr. mei 
H 


LUBICZ 


RAGE 45. 


1929 roku w 


skórnych, wene- 
rycznych i moczo- 
piciowych. 
Naświetlanie 
lampa kwarcowa 
Przyjmuje od g. 8 
do 10 rano i od 
5 do 8 wiecz. 
Dla pań od 3—5 
oddzielna  pocze- 
PRAC 2 | 


w lokalu Klubu 


RADE MED. 


LAJCHTER 


Chor. dziąseł, 
szczęk, podniebie- 
nia, języka it p. 
Kanstantynawska 
Ks, 9, tel. 49-66 
od 1,30—5 po poł. 


Kino_ SPÓŁDZIELNIA 


Sienkiewicza 40. 


Od poniedziałku, dnia 1 kwietnia 
do niedzieli dnia 7-go kwietnia 
1929 r. wł. 

Dramat z ai dele] 


Wiona inalwgn 


W rolach głównych. 
Dorota Revier i Edward Bums 


Następny program: 

„Miłostki aktorki“ 
W rol. gł. POLA NEGRI 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
zaś w soboty, niedziele 
n 12-ej w poł. Ostatni 
. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


NASIONA 


Warzywne, pastewne 

= i kwiatów = 
pierwszorzędnych firm krajo” 
wych i zagranicznych pierwszej 

jakości do nabvcia 


w składzie aptecznym 


B. PIŁC Łódź 


PLAC REYMONTA 56 
(Górny Rynek) 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 


Przyjmuje od 8—10r.12—2 i 4—8 pp. 
w niedziele i święta od 9—1. 


Dla pań od £ do 5 po poł. 
oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 28-33 
Spęcjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopiciowych. 


oL 


Moniuszki 5. Tel. 79-590 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 
Panie od 5—6. 


Wydawca: „Prasa“, Wydawnicza Spółka z ogr. odp- 


od 8—10 rano i 4—8 po poł. 


seine are i adinetDentystyszny 


Nr. _60 


DODOOCOODJOCODOODOGIOOGOGOCOGOCOGOCH | Oryg. paryskie 


Paski- -orseíy 


BIELIZNA wykwintna 
fartuszki gumowe i t. p. 


7, m. 3 front. 


ni (ani 


Lekarzy Specjalistów 


Piotrkowska Nr. 62 

TEL. 31-53. 

Wszystkie speejalności. Lampy 
kwarcowe, Elektryzacja. 


Roentgen. Analizy. Wizyty na 
mieście. 


ul. 


Dr. med. 


P. MARKOWICIOWA 


chor. skórne, włosów i weneryczne 


Sfomafolog | PRZEPROWADZIŁA SIĘ 
na Aleje 1-50 Maja 37 


teleton 66-35 
przyjmuje od 3—9 po pol. 
Gabinet Kosmet. Lekarskiej 


Dr. med. 


WELLER 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TEL==ON_ 79-89 
Przyjmuje do 1 r. i od 4—8 wieca 
w niedzielę o. Li —2 po południa 

Dla pań spec. od godz, 1—5 
no pol. dla niezamożnych 


CENY LECZNIC. 
E ZO RL 


7 Ogloszenia drobi 


£ Ułani tdi.) 
Doniesienia razm, 


WSZYSCY 

agenci papierów losowych, następnie 
urzędnicy, nauczyciele, emer: 
znajdą bardzo dobry uboczny zaro- 
bek przez zjednywanie posiadacz 
obligacji dla ewidencji i` kontroli tych 
papierów przy losowaniach. Zgłosze- 
nia pod „Związek Gospodarczy” do 
Biura ogloszeń F. Statter, Kraków 
Rynek 8, 201—2 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowa, ko- 
respondencyjne profesora Sekułowi 
cza, Warszawa, Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: buchalterji, ra 
chunkowości kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, stenografji, nauki 
hantllu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, łowaroznastwa, angiel 
skiego, francuskiego, niemieckiego- 
pisowni oraz gramatyki pols! Po 
ukończeniu świadectwo. Ządajcie pro- 
spektów. 44—12 


POSZUKIWANA 
francuska do konwersacji w godzi 
nach popoludniowych do dzieci 
Thomas, Żeromskiego 102 od 11—1 
i od 3—4 pp. 360—2 


bokale i mieszkania 


DQ WYNAJĘCIA 
lokal na przędzalnię (© zespoły) 
i na tkalnię +25 warsztatów), skła 
dy do surowców i biuro. Do 
dania 1 Selfuktor hartmanowi 
ostatniej konstrukcji, 
„Lokal“ kierować do admin 
su Porannego“, 


rze 
i 
Oferty pad 


DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany przy u]. Piotrkow- 
skiej 93, sze piętro, front, m. 6. 
314—7 
POKÓJ LUB 2 
telefon do wynajęcia. Andrzeja 7, 


Oddz. poczek. dla pań. 


[m 8, front. 302—5 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy l-szpaltowy: 1 strona i w tekście 4) gr., strona 3 szpalů 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalł. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt, — Zwyczajne 10 gr 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 1 

Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 30 pr. 


firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone mieiscowz dopłata. 
W drukarni „Prasy“, Piotrkowska lak 


